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Poznań. dnia 4. lipoa 1017. szyli sprawy obchodzenia się z ludnością poi’ 
ską, niegodne dotychczasowego stosunku pola­
ków do Austrii. I znów przedstawiciele polscy 
Biliński, Korytowski i ks, arcybiskup 
Teodorowie z, chcąc nie chcąc, w jednym 
musieli stanąć szeregu z reprezentantami Cze­
chów radcą Goiłem i b. ministrem Forsz- 
t e m, którzy energicznie stanęli w obronie swe­
go narodu. I jak niemiec uczciwy bar. Dil- 
1 e r pospieszy! w sukurs polakom przeciwko 
zarzutom Dankla, tak inny niemiec, prof. 
Lammasch nie wahał się wystąpić prze­
ciwko bezmiernym atakom hrabiego Thun 
Salma, który cały naród czeski w czambuł po­
tępił jako zdrajców stanu.

Ale oto w tę rozgorączkowaną atmosferę 
zawiści i oskarżeń pada wielki akt amne­
stii wydany przez cesarza Karola. Wszelkie 
kary zawieszone nad osobami cywilnemi za 
zdradę stanu, za obrazę majestatu, za opóf 
zbrojny, powstanie itd. mają być darowane, 
wszelkie procesy ubite. Tysiącom czechów z 
Kramarzem na czele dekret ten przywraca ho­
nor i wolność. Jest to rzeczywiście rzadki akt 
mądrości i wielkoduszności w dziejach pańs­
twa, akt, który dowodzi, że cesarz Karol dale­
ko stoi od owych nieprzejednanych i zaślepio­
nych szowinistów w rodzaju hr. Thun-Salma

Dekret amnestacyjny cesarza Karola.
Mniej obyty ze stosunkami austryjackie- 

nal czytelnik zdziwi się może z powodu nomen­
klatury, rozróżniającej polaków i sło­
wian w życiu politycznera Austrji. Ale sto­
sunki polityczne i historja ostatnich dziesią­
tek lat pociągnęły istotnie ostrą linję oddziela­
jącą polaków i resztę stronnictw słowiańskich 
jako dwa odrębne obozy polityczne. Koło Pol­
skie w Wiedniu unikało wiązania się w imię 
jakichkolwiek haseł słowiańskich z partiami 
słowiańskiemi, prowadzonemi przez czechów i 
zawsze pilnie dbało o zachowanie zupełnej nie­
zależności swej polityki zarówno w stosunku 
do niemców jak w stosunku do słowian. Ta 
zasadnicza linja polityczna była niewątpliwie 
słuszną i racjonalną. W praktyce jednak Kolo 
wiedeńskie powodując się nieraz przesadzoną 
ule glością wobec interesów państwa, tak jak je 
pojmowali n i e m c y, szło często na rękę wi­
dokom polityki niemiecko-austryjackiej tam, 
gdzie to nie było potrzebnem, i oddalało się 
coraz bardziej od grup słowiańskich, przeocza- 
jąc, że ważne interesy nakazywałyby solidar­
ne postępowanie w wielu wypadkach. Dlatego 
też stosunki między Kołem a obozem słowiań­
skim były zwykle nader chłodne. Nie szukano 
porozumienia, a wskutek tego na tle wzajem­

nej animozji i wzajemnego niedowierzania 
często rodziły się zatargi i przeciwieństwa, przyjęto w izbie posłów oraz w znacznej czę- 
Zvsk z fp..n ndnn«U5 I «» prasy wiedeńskiej wiadomość, ze ks. Fur­

stenberg, który przewodniczył obradom udzie­
lił nagany ks. Arcybiskupowi Teodorowiczo- 
wi i uważał za wskazane odeprzeć zwroty mo­
wy Arcypasterza, rzekomo obrażające niem­
ców.

Najlepszym komentarzem do zapatrywa­
nia się kół niemieckich na to postępowanie 
jest artykuł socj. „A r b e i t e r Z t g. * w tej 
sprawie, która pisze:

Uważamy za rzecz nieprawdopodobną, a 
by ks. Furstenberg, przewodnicząc, mógł był 
wejrzeć w stenograficzny protokół mowy, któ­
ry nie był jeszcze wcale gotów. Wobec

w Gdańsku. Towarzysz Geehl z Gdańska 
referował o działalności w ostatnich trzech la­
tach, towarzysz Reeck z Gdańska referował o 
prasie a towarzysz Bartel z Gdańska wygłosił 
dłuższy wykład o położeniu polilycznem. Kie­
rownictwo parlji wniosło rezolucję, wyrażają­
cą zaufanie socjalno-demokratyćznej frakcji

lub krwiożerczego Heinego. Amncslja cesarska S parlamentarnej, i wzywającą ją do występo- 
.... i wania i nadal w obronie kraiu. Towarzyszirzuca jasną smugę na ciemne dotąd i popląta­

ne drogi przyszłości Austrji. Tu objawia , się 
duch pojednania i wyrozumienia, który jedy­
nie może stać się podstawą odrodzenia monar­
chii austryjackiej w nowych, żywotnych for­
mach.

Książę Fiirstenberg i ks. arcybiskup Teo- 
dorowicz. Z Wiednia donoszą: Ze zdziwieniem

Zysk z tego odnosili, rzecz oczywista, przede- 
wszystkiem niemcy, którzy zręcznie jednych 
przeciwko drugim wygrywali i kosztem obu 
stron rządzili się w Austrji według własnego 
upodobania.

Gdy teraz, po blizko trzech latach wojny, 
otwarto podwoje gmachu Rady Państwa, sy­
tuacja zupełnie zmienione przedstawia oblicze.
Polacy i słowianie, a szczególnie czesi, zbli­
żyli się do siebie, a raczej zbliżyła ich wspólna 
niedola wojenna, tak że znaleźli się oni nieja­
ko na jednej platformie obronnej przed ataka­
mi i oskarżeniami niemcow. Wojna podsyciła 
mianowicie apetyty żywiołów wszechniemiec- 
kieb w Austrji do niemożliwości. Opętani szo­
winizmem rozpalonym przez wypadki wojen­
ne poczuli się już wszechniemcy jedynymi pa­
nami monarchji i torowali sobie drogę do u- 
chwycenia takiej władzy w swoje ręce, która- 
by narody nie-niemieckie zdała na ich łaskę 
i niełaskę. Plan ten, przewidujący, jak wiado­
mo, wyeliminowanie polaków z Parlamentu 
przez akt, wyodrębniający Galicję, oraz zapro­
wadzenie niemieckiego języka państwowego 
nie udał się. Rozgoryczeni tem niepowodze- 
B*en radykałowie niemieccy zaczęli z trybuny i prezydenta przyjęto w pewnej części Izby olda- 
parlamentarńej oskarżać polaków i czechów I skarał, zamiast ogólnie je potępić, 
jako wrogów państwa, dopuszczając się przy-
tem namiętnych zarzutów przeciwko ludności > ,
tak czeskiej jak polskiej z powodu zachowania I . Rada pwybocz»«. Parlamentu d la wyży- 
się jej podczas pierwszych miesięcy wojny.
Głównym celem tych ataków byli bez wątDie- 
nia czesi, którym wprost gieneralną niejako 
tarzucono zdradę stanu na podstawie niektó­
rych wypadków przejścia oficerów lub żołnie­
rzy czeskich na stronę rosyjską, Polakom ża­
dną miarą czegoś podobnego nie można było 
podsunąć, ale mimo to zawiść szowinistyczna 
nie cofnęła się przed oskarżeniem także lud­
ności polskiej o wrogie zachowanie się wobec 
trmji, biorąc asumpt do tego nie z innych źró­
deł jak z wyroków sądów wojennych, które 
ferowano w Galicji z zastraszającą gorliwoś­
cią w podnieceniu pierwszych wrażeń wojen­
nych, które jednak wymagają aż nadto niedo­
konanego dotąd obiektywnego zbadania.
Okrzyk jxisla Heinego w Izbie posłów, że „za 
mało wieszano w Galicji“ brzmi jeszcze cią­
gle złowrogiem echem w uszach polskich. W 
bardziej kulturalnej wiedeńskiej Izbie Panów 
okrzyk taki nie padl, ale przecież i tam książę 
Auersperg i gienerał-pulkownik D a n k 1 wy­
stąpili z krzywdzącemi oskarżeniami przeciw­
ko polakom i zmusili polskich mówców do 

<obrony, w której z gorzką otwartością poru-

tego

nych. Powtórzyliśmy dokładnie mowę 
skupa, niema w niej ani słowa do wytknięcia 
przez prezydenta. To też rzeczywiście dziwny; 
ten przewodniczący nie był w stanie oznaczyć 
jakiegoś nieparlamentarnego zwrotu w mowie; 
a dotknęły go tylko ton mowy i ogólny nastrój. 
W tym wypadku jednak miał prawo zabrać 
głos przeciw tej mowie i wypowiedzieć swe po­
glądy jako mówca w dyskusji, ale jako 
przewodniczący nie miał prawa 
do tego rodzaju postępowania. O- 
kazała się tu w całej, pełni jego niezdarność 
parlamentarna, gdyż nie rozumie on, że prze­
wodniczący nie może występować jako członek 
stronnictwa- Ujemne wrażenie musiało spra­
wić jeśzóże i to, że niewłaściwe wystąpienie

wienia ludności przyjęła następującą rezolucję: 
Rada przyboczna zećhce uchwalić, by zawezwa­
no p. prezydenta Urzędu żywnościowego, ażeby 
postarał się o zwiększoną produkcję węgła _ i 
przyspieszone stworzenie i przeprowadzenie je- 
dońlitego planu dostarczania i podziału węgia, 
dalej, by 1. zapewniono dostateczne zaopatry­
wanie w węgiel miejskim gazowniom i elektro­
wniom i temsamem przedewszystkiem ludności 
gaz do gotowania;

2. by centralom elektrycznym, młynom i za
kładom, produkującym środki żywnościowe, 
przedsiębiorstwom rolniczym i kuźniom wiejs­
kim dostarczano na czas węgla w ilościach do­
statecznych; • -

3. by dostarczono dostatecznych Rości wę­
gla dla domowego użytku przy odpowiedniem 
powszechnem wydzielaniu racji.

Żądanie demokratyzacji Prus i Nicmice. 
W gazetach berlińskich pojawiło się następu­
jące oświadczenie:

Wielka wnika, którą naród niemiecki to­
czy, jeszcze się nie Zakończyła. Niżej podpi­
sani dotąd przeważnie sądzili, że cesarskie 
przyrzeczenie wielkanocne celem uniknięcia 
twardych walk wewnętrznych w porozumie­
niu z żywiołami zachowawczymi przeprowa­
dzić trzeba. Lecz opór z tej strony się ujaw 
niajacy jest tak silny, że wątpić należy, czy 
przyrzeczenie wielkanocne po zawarciu pokoju

wogóle w całej pełni zostanie urzeczywi­
stnione.

Wątpliwość taka jest dziś nieznośna. Chcąc 
naród niemiecki utwierdzić w ufności, do ja­
kiej on ma prawo, należy niezwłocznie 
przystąpić do dzieła. Żądanie dnia 
przeto podajemy do ogólnej wiadomości: Rząd 
winien Sejmowi niezwłocznie przedłożyć re­
formę wyborczą, która nietylko ogólne, 
bezpośrednie i tajne, ale także i równe prawo 
wyborcze zapewni; nadto rząd powinien wo- 
góje zadosyć uczynić zaufaniu, do jakiego na­
ród niemiecki ma prawo.

30, lipca 1917.
Profesor Hans D e 1 b r ń c k, nadburmistrz 

Domin i cus, profesor Emil Fischer, 
rzeczywisty radca rządowy profesor Fryde­
ryk Meinecke, ambasador pozasłużbowy 
hr. M o n t s, profesor Walter N e r n s t, Dr, 
Paweł Rohrbach, Dr. Fryderyk 
Th i m ra e, profesor Ernest Troeltsch.

Podpisani należą bez wątpienia do wybit­
nych bardzo mężów niemieckich, i to bynaj­
mniej nie radykalnego kierunku.

Zjazd socjalistów zachodniopruskich, pier 
wszy podczas wojny, odbył sie w tych dniach 

u. T

sze
Z Elbląga przedłożyli przeciwrezolucję, pięt­
nującą bierne stanowisko rządu wobec anek- 
sjonistów; z tego powodu frakcja socjalno-de­
mokratyczna w Parlamencie powinna nie u- 
cbwalać przyszłych kredytów wojennych. Do- 

„ Po do dłuższej i ożywionej dyskusji. Gloso­
wanie wykazało przyjęcie rezolucji kierow­
nictwa partji. (sw.)

»Frankfurter Ztg.« pod cenzurą prewen 
ęyjną. Ostatnie dwa numery »Frankf. Ztg.
frzyniosły ciekawe oświadczenia od Redakcji.

ierwszy zawiera tylko same depesze bez arty­
kułów, a redakcja zamieściła następujący ko­
munikat:

„Z powodów, które nie nadają się do 
ogłoszenia, nie możemy niniejszego nume­
ru wydać w zwykłej formie".
Następnego dnia umieściła »Frankf. Ztg.« 

drugie oświadczenie, które daje wiele do myś­
lenia, a mianowicie:

„Z powodów, które jak wczoraj zazna­
czyliśmy, nie nadają się do opublikowania, 
jesteśmy zmuszeni część polityczną jłoda- 
wać nai przyszłość bez wypowiadania na­
szych poglądów“.

Pod znakiem rewolucji
w Rosji.

Kongres Rad w kwestii narodowościowej. 
Petersburg, 1. VII. (WTB). Kongres

Rad z całej Rosji przyjął rezolucję o kwest ¡1 
narodowościowej w Rosji. Rezolucja oświad­
cza, że kweslja ta należy jedynie przed zgroma­
dzenie konstytucyjne, że atoli rząd niebawem 
Ógłosić ma tymczasowe ustawy, uznające, że 
wszystkie zamieszkałe w Rosji narodowości 
mają prawo rozporządzać swą przyszłością po­
lityczną i organizować ją według własnej woli. 
Ustawy te mają przyznać wszystkim językom 
równe prawa, przyczem jednakże zastrzega się 
językowi rosyjskiemu miejsce oficjalne.

Plany finansowe ministra skarbowoścl. 
Berno. 3. VII. (WTB). Prasa paryska

donosi z Petersburga: Minister finansów Szin- 
garew zamierza dokonać dokładnej inwentury 
własności państwowej, w lasach, ziemi, kopal­
niach, kamieniołomach, kolejach, kanałach 1 
gmachach publicznych. Rząd rosyjski musi 
szukać nowych źródeł, by pokryć olbrzymie 
wydatki bieżące i jaodnieść kredyt rosyjski za 
granicą.

Rząd Tymcz. a Ukraińcy. 
Petersburg. 3. VII. (WTB). Pismo pe­

tersburskie donosi, że Rząd Tymcz. w nocy na 
czwartek obszernie omawiał problem ukraiń­
ski i jednogłośnie oświadczył się przeciw dro­
dze, jaką kroczy Rada główna i kongres wojs­
kowy na Ukrainie.

Aresztowania w Totnskn.
(wł.) Władze rosyjskiego Rządu Tym­

czasowego wykryły w Tomsku przygotowany 
spisek przeciwko tamtejszym zamożniejszym 
fabrykantom i bankom. Zamierzano pomor­
dować wszystkich dyrektorów. W związku z 
tvm spiskiem aresztowano przeszło 1500 robo­
tników. Podczas starcia z wojskiem zabito 
przeszło 20 osób.

„Rosjanie auslryjacey“.
(wł.) „Izwicsti ja“, organ Radv Delegatów

robotniczych i wojskowych poda je. że w Pe- 
i tersburgu odbyło się zebranie „rosjan“, zbie-

gów z Galicji, Bukowiny i Rusi węgierskiej, 
tamże przebywających. Zebranie wypowie­
działo się za koniecznością połączenia „Rusi 
galicyjskiej, bukowińskiej i węgierskiej z ro­
syjską rzeczpospolitą demokratyczną“ i zazna­
czyło, że takie połączenie nie może być uważa­
ne za dążenie aneksyjne, lecz jako wynik za­
sady stanowienia o sobie narodów. „Przyłą­
czenie to będzie tylko spełnieniem aktu spra­
wiedliwości i obowiązku wobec narodowości 
małoruskiej, która brała w ciągu wieków jak- 
najczynniejszy udział w stworzeniu i wzmoc­
nieniu ogólnej kultury i była, jak i naród pol­
ski, rozczłonkowana, dzięki bezmyślnej zach­
ciance samowolnych carów.

Ulgi dla pracujących dla obrony.
(wt,) Na ostatniej naradzie Rządu Tym­

czasowego minister marynarki i wojny kie- 
renskij poruszy! między innemi. sprawę pra­
cujących dia obrony państwowej i uzasadniał 
konieczność poczynienia zmian w metodach, 
któremi kierować się należy w przyznawaniu 
ulg pracownikom instytucji rządowych i pry­
watnych, pracujących dla obrony.

Prawo wyborcze dla kobiet.
(dl.) Rząd Tymczasowy rozpatruje spra­

wę prawa wyborczego dla niewiast. Uchwa­
lono jednogłośnie nową ustawę wyborczą. na 
¡»odstawie której każdej rosjanee, która ukoń­
czyła lat 30, przysługiwać będzie prawo gloso­
wania.

Położenie w Gre®.
Zaprzysiężenie armji greckiej.

Amsterdam, 3. VII, (WTB). »Times* 
donosi z Aten, że załoga ateńska i gieneralowie 
wojsk na Peloponezie w niedzielę złożyli kró­
lowi nowemu przysięgę wierności.

Reorganizacja armji greckiej.
Berno. 3. VII. (WTB). Pisma liońskie 

donoszą z Aten: Prokuratorzy Zimopulos i 
Paulopulos, którzy urzędowali w grudniu, zo­
stali przyáresztowani.

Kilku oficerów, którzy pozostali wierni 
królowi i zbiegli do Nauplji, zamierzało według 
pisma »Eleuferos-Typos* ująć kilku sprzyjają­
cych koalicji oficerów, między nimi także Mo- 
sćhopulosa. Ponieważ plan się nie powiódł, o- 
ficerowie się poddali.

Pierwszy pociąg pospieszny z Safonikt 
przvbvl do Aten w niedzielę. Gien. Genią wy­
jechał z francuska misją wojskową u arm(i > e- 
nizelosa w dniu 29 czerwca do Aten, celem zre­
organizowania armji greckiej. Szef sztabu gie- 
nerntnego Negropontis i inni członkowie sztabu 
giepęralnego armji Vcnizelosa udadzą się takźa 
do Aten.

Wojna z Ameryką.
Ukończenie poboru wojskowego.

(wł.) W sobotę ukończyły się oględziny
lekarskie zapisanych na listę rekrutów amery­
kańskich. nieżonatych i będących w wieku oa 
19 do 25 lat.

Dokoła spraw wojska polskiego 
w Królest vie,

(Werbunek w Królestwie będzie wznowiony, 
— Redukcja aparatu zaciągowego w licziiach, 
_ Nowe zasady organizacji wojska polskiego,

— Rozkaz w sprawie sądownictwa). 
Piotrowski »Dziennik Narodowy« donosi,

że nieokreślone bliżej „niemieckie biuro praso­
we“ ogłasza, za pośrednictwem agiencji telegra - 
licznej „Wat“ komunikat, stwierdzający, iż 
biurawerbunkowe ochotników do woj - 
ska polskiego, zostały tvlko c h w i 1 o w o z a m e 
k n i ę t e. Tó chwilowe zawieszenie czynności, 
zarządzone przez niemieckiego "ienerał-guber­
natora w Warszawie, nastąpiło, jak zaznacza 
komunikat, dlatego, aby „personal zaciągowy 
mógł bvć wyćwiczony według obecnie oliowią- 
zująćego regulaminu służbowego“, oraz dlatego, 
aby przez niewcielanie na razie nowych rekru­
tów zabezpieczyć krajowi jakna¡większą ilość 
sił roboczych jmdczas żniw. „Po upływie okre­
su ćwiczeń — zawiadamia komunikat — wszy­
stkie biura meldunkowe wznowią swe czynno­
ści“. Pożatem zresztą można zgłaszać wstąpie­
nie do wojska polskiego także obecnie, miano­
wicie w głównych urzędach meldunkowych“.

Redukcja aparatu zaciągowe- 
go w Królestwie — jak donosi »Naprzód« — po 
zawieszeniu powiatowych urzędów zaciągowych 
i biur zgłoszeń, przedstawia się liczbowo nastę­
pująco:

Dotychczas bvło: oficerów 179, podoficerów 
943, żołnierzy 140S.

Pozostać ma: oficerów 35, podoficerów 35, 
żołnierzy 53.



*-

Odesłano zatem do oddziałów: oficerów 144, 
podoficerów 908, żołnierzy 1355-

O nowych z a sadach organizacji 
wojska polskiego urzędowa »Deutsche Warsch. 
Ztg.« pisze, co następuje;

Ze względu na podnoszone w ostatnich cza­
sach zarzuty co do warunków, panujących w 
polskich obozach ćwiczeniowych, które to za 
rzuty znajdowały również echo w przeważnie 
źle informowanej prasie, ze strony miarodaj­
nej zaznaczono stanowczo, iż kierownicze nie­
mieckie kola wojskowe, tak jak dotychczas, nie 
mają zamiaru zmiany polskiego charakteru ka­
drów armii polskiej, którą reprezentują Legio­
ny. Jednocześnie źródła te podają, iż według 
ostatnich rozporządzeń w obozach ćwiczenio­
wych tworzącej się armji polskiej wprowadzo­
ne zostaną następujące normy;

Na czele każdego kursu ćwiczeniowego stać 
będzie niemiecki oficer sztabowy, mający za­
znajomić sie z kierownictwem pułku.

Sztab kursu ćwiczeniowego składać, się ma 
Z polskiego i niemieckiego adjutanta oraz ka­
pitana niemieckiego do zarządzenia bronią i 
inwentarzem. Komenda batalionów, kompanji 
i trenów pozostanie w rękach polskich. 
Dotychczasowe podporządkowanie obozów ćwi ­
czeniowych dowództwu niemieckich oficerów 
sztabowych wzięto niesłusznie za zamiar poz­
bawienia organizacji leg jonów takiego charak­
teru kadrów, jaki winny mieć przy tworzeniu 
armji polskiej. Dowódca niemiecki każdego 
kursu ćwiczeniowego posiadać będzie w ręka?h 
swych kierownictwo naczelne wyćwiczenia 
wojskowego i przygotowania do przyszłych 
funkcji tych oficerów, którzy przyłączeni są 
do jego sztabu. Do pomocy ma on niemieckie­
go adjutanta pułkowego, który pełni funkcję 
swą wespół z oficerem Iegjonowym, kształcą, 
cym się na adjutanta pułkowego.

Komendę bataljonów, kompanji i trenów 
obejmują oficerowie leg jonów i przydzielony 
do każdego z nich niemiecki oficer ma ta za­
dani» jedynie udzielanie fachowych rad. Two­
rzenie armji, której najmniejsze jednostki fak­
tyczne są kompan je i ba tal jony, oprzeć się masi 
na wypróbowanych przez wielkie armie w wol­
nie obecnej wzorach. Niemieccy i austryjacko- 
węgierscy oficerowie, którzy posiadają odpo­
wiednia wykształcenie teoretyczne i praktykę 
wojskową,. jako też znajomość zasad służbo­
wych armji regularnych, będą doradcami ofi­
cerów legionowych, którym przy calem ich do­
świadczeniu wojennem brak często odpowied­
niej praktyki wojskowej na jxdu zarządzenia 
i życia koszarowego większych jednostek wojs­
kowo taktycznych.

Wojsko polskie musi oprzeć się na do­
świadczeniach i zasadach wielkich armji regu­
larnych, jeżeli ma zamiar wyjść po za ramy 
przygodnie utworzonej formacji wojennej, któ­
ra nie ma po za sobą dość systematycznego i 
dłuższego wykształcenia wojskowego.

„Nie należy zapominać, że legjony polskie 
pomimo swej militarnej dzielności, są militar­
ną improwizacją, która w walce wykazuje wfełe 
bardzo wartościowych przymiotów skutkiem 
zapału do walki i entuzjazmu, ale która, jako 
kadry regularnej armii polskiej, musi bvć prze­
kształcona i dostosowana do tych zadań, jakie 

" winna spełnić armja regularna, nie tylko w 
chwili patriotycznego podniecenia i nie tylko 
w chwili powszechnego afektu, wywołanego
przez wojnę.

Już w chwili proklamowania niepodległo­
ści Polski niemieckie dowództwo wojskowe, 
które zamierzało utworzyć armję polską, przy­
jmowało odpowiednie uniformy i czapki, a je­
śli typ tych uniformów nie odpowiadał temu, 
który znalazł obywatelstwo wT Legjonach, to na 
przyszłość krój uniformu zostanie dostosowany 
do obecnie przyjętego powszechnie w Legjo­
nach a czworograniaste czapki, które jak się 
poprzednio zdawało, były charakterystyczne 
dla armji polskiej, zostaną zastąpione przez o- 
kragle czapki z daszkami, jakie mają obywatel­
stwo w Legjonach i stały się narodowem po- 

. kryciem głowy w woj'sku poiskiem. Odpowied­
nia liczba tych okrągłych czapek z daszkami 
jest już zamówiona i wszyscy żołnierze, którzy
ćwiczą się w obozach, otrzyma ją je.

Ze strony władz legionowych i urzędowych 
polskich czynników otrzymano zapewnienie, że 
w polskich oddziałach wojskowych język pol­
ski jest urzędowym i nim pozostanie. Jeśli ze 
strony niższych niemieckich władz wojskowych 
inaczej w tej mierze postępowano, to pochodzi 
to stąd, iż one języka polskiego nie rozumieją. 
W każdym razie kierownicze koła nigdy nie za­
mierzały wyłączyć używania języka polskiego 
jako urzędowego, ani też ograniczyć go. — 
Wszelkie zamiary giermanizacy jne są jaknaj- 
dalsze. co też jasnem jest na podstawie zarzą­
dzonych reorganizacji — dla każdego patrzą, 
cego trzeźwo“.

Z Galicji.
O cofnięcie rekwizycji oraz aprowizację 

kraju. Kolo Polskie zgłosiło do rządu centralne­
go lastęjrujący wniosek:

Mały fsijetcR.
Komisja językowa przy Tow. Przyj. Nauk 

w Poznaniu odbyła swe posiedzenie 2. hm. Prze 
wodniczący Komisji prof. Dr. Łęgowski przed­
łożył materjał przygotowany na poprzedniem 
«ebraniu, oraz listy i prace nadesłane. Nasam- 
vrzód zajmowano się wyrazem „utrąci ć", ja­
ki się przyjmuje w prasie galicyjskiej. Czy wol­
no używać tego wyrazu nót w zwrocie „utrącić 
ministra“? Przyznać trzeba, że to wyraz rzadki, 
ale jednak znaleźć go można w słowniku Ko­
narskiego w znaczeniu „uchylić, usuną ć“. 
Można więc spokojnie wyrazu tego używać. Na­
stępnie rozstrzygnięto szereg kwestji, nadesła­
nych przez redakcję »Gaźety dla kobiet«, I lór*j 
się też prześle odpowiedzi na pytania. — Żeńs­
kiej Druż. Skautowej im. Emilji Platerówny od­
powiada się na zapytanie, że nie należy mówić 
„w p ó ł d z i e s i ą t e j" lecz „wpół do dzie­
siątej“. Dodaje się, że jedynie forma „wpół“ 
jest poprawną. Ks. J. Zieliński z Prus Królew­
skich wskazuje w swym liście na niewłaści­
wość używania zwrotów „podkreślić w mowie” 
„to jest wykluczone“. Co do pierwszego zwrotu 
zadecydowano, że można go używać, sprawę 
drugiego, któryby miał być giernianizmem, od­
łożono do następnego zebrania. — Prof. Ruciń- 
ski z Poznania przytacza w swym liście szereg

1) Wzywa się rząd, by wstrzymał w Gafie ji 
niezwłocznie wszelkie zarządzone przez władze 
cywilne i wojskowe rekwizycje zboża, ziemnia­
ków. mąki itd.

2) Wzywa się rząd, by zabezpieczył potrze­
bne Galicji zapasy materiału opałowego, a w 
szczególności, węgla. W tym celu należy bez­
zwłocznie wstrzymać wszelki wywóz węgla ga­
licyjskiego do jirowincji zachodnich.

3) Wzywa się rząd, by wobec grożącego 
Galicji niebezpieczeństwa głodu zaopatrzył lu­
dność tego kraju w niezbędne środki żywności 
z zasobów innvch krajów koronnych, okropno­
ściami wojny bczjMtśrednio nic dotkniętych,

4) Wzywa się rząd, by na stacjach 
granicznych wyprowadził stalą kontrolę, by 
uniemożliwić niedozwolony wywóz środków’ 
żywności.

Rocznica Unii Lubelskiej. W sprawie 
poniższej piszą nam. z Zakopanego, pomiędzy 
innemi: Dnia 22. czerwca hr. z inicjatywy <if. 
Antoniego Karczewskiego zawiązał się w Żako- 
jtanem komitet obchodu 348 rocznicy Unji lu­
belskiej oraz niesienia pomocy ludności Wilna 
Do prezydjum weszli; ks. kanonik Dr. Paweł 
Frelek jako przewodniczący, naczelnik gminy 
Wincenty Regiec jako zastępca przewodniczą­
cego, Dr. nred. Antoni Kuczewski sekreta^ 
Jan hr. Tarnowski skarbnik, Stefan Żeromski, 
Marjan ś wiechowski, Franciszek Pawlica — 
członkowie. P. Stefan Żeromski w imieniu ko­
mitetu wydał odezwę do społeczeństwa, któfa 
się wkrótce ukaże w prasie.

Niemcy przeciw uchodźcom. Dwudziestu 
siedmiu ytosłów niemieckich, z prezesem nie­
mieckiego Związku Narodowego Dr. Dobernig- 
giem na czele, wniosło interjtelację do mini­
stra spraw wewnętrznych w sprawie uchodź­
ców polskich, przebywających na Ślązku. 
Niemcy zapytują wprawdzie tylko, czy mini­
strowi znane są opłakane stosunki w powia­
tach śląskich, spowodowane osiedleniem tam 
uchodźców’ z Galicji, w rzeczy samej żądają je­
dnakże niedwuznacznie usunięcia z powia 
tów tych uchodźców. W razie uwzględnienia 
życzenia, wyrażonego w powyższej interpela­
cji, grozi niebezpieczeństwo, że uchodźcy, prze 
bywający na Ślązku, wysłani będą do bara­
ków. Ufać jednak należy, że parlamentarna 
komisja dla spraw’ uchodźczych weźmie w o- 
bronę te najnieszczęśliwsze może ofiary woj­
ny, które, pozbawione mienia całego, lata całe 
sjtędzać muszą na tułaczce wśród obcych.

Pominąć również nie można argumentów, 
przytoczonych przez posłów’ niemieckich na 
uzasadnienie swego żądania. Oto interpelacja 
powyższa przytacza dosłowmie niektóre ustępy 
podania, wniesionego przez niemców powiatu 
Frywałd do śląskiego rządu krajoweso z żą­
daniem usunięcia uchodźców z powiatów ślą­
skich. Podanie to zawiera między innemi na­
stępujące znamienne ustępy; „Rozgoryczenie 
przeciw uchodźcom wyrosło do tego stopnia, 
że należy się obawiać starć poważnych, za 
które gminy nie mogłyby odjłowiadać“... „U- 
chodźcy pobierają stosunkowo wysoki zasiłek 
i otrzymują bezpłatnie odzież... wystarczy 
przytoczyć przykład, że rodzina, składająca 
się z 5 osób, otrzymuje dziennie 7 Ii 50 h.‘.... 
(Jedna korona 50 hal. dziennie od osoby na 
mieszkanie, żywność, światło, opał itd.) „U», 
chodźcy spowodowali dotkliwy brak mieszkań 
drożyznę środków’ żywności.., niebezpieczeń­
stwo chorób zakaźnych itd.“... Wszelkie, cier­
pienia i uciążliwości wojny znosiła wierna ce­
sarzowi i ojczyźnie ludność niemiecka bez 
szemrania.. Narzuceni jednak gminom uchodź 
cy, stanowiący plagę nie do zniesienia, wypro­
wadzić mogą i tę ludność naw’et z równo­
wagi (!)...“

Komentarze do tych żądań są zbyteczne.

Krdolicy śląscy o polskość ślązka. Wy­
dział „Związku śląskich katolików“ na posie­
dzeniu swem 16. bm. uchwalił nastęoującą re­
zolucję:

„Wydział Związku śląskich katolików wi­
ta gorąco oświadczenie posłów słowiańskich, 
złożone w Izbie posłów w Wiedniu 31. maja 
1917, gdyż tvlko przez nadanie narodom za­
mieszkującym Austrję zupełnej autonomii ia 
rodow’ej w ramach monarchji habsburskiej 
można sie spodziewać zakończenia sporów na­
rodowościowych i wzmocnienia tejże monar­
chji na zewnątrz. Wydział „Związku śląskrb 
katolików“ jest zdania, że wobec niekorzyst­
nego położenia ludności polskiej na Ślązka, 
wobec biurokracji, nieprzychylnego samorzą­
du krajowego, wobec ciemiężenia nas przez 
wielką własność, kaoitalizm. wielki przemysł, 
przez niemiecki Schulverein, Volksratv i Nord- 
mark należy dążyć do ścisłej łączności z po 
wstającą do nowego życia Polską. abv w ten 
sposób uratować % mil jonowy przeszło odłam 
narodu polskiego od niechybnej zguby.

Wvdzial „Związku śląskich katolików" 
zaznacza z cała stanowczością, że wyrażone 
powyżej dążenia należy zrealizować przy po 
mocy cesarza Karola w ścisłej łączności z nio 
narchją auslryjacko-węgierską“.

wyrazów, których należałoby unikać: zgodzono 
srę na, to, że zamiast „jadalka“ lepiej mówić 
„jadalnia“, zamiast „obstalować“ koniecznie 
„zamówić“, zamiast „podzylować“ lepiej „pod 
bić podeszwy“, zamiast „kazać podzylować” 
„posłać do podszycia“. W sprawie tej poleca 
przewodniczący Niedźwiedzkiego nową rozpra 
wę o usuwaniu obcych wyrazów, sprawozdanie 
o niej przedłoży na przyszlem zebraniu. Podob­
nie i rozprawki p. Łukowskiego z Charlotten- 
burga.c ortograf ji 7p. Suchowiaka z Poznania 
o grafice odłożono do przyszłego zebrania, które 
z powodu przerwy wakacyjnej odbędzie się do 
piero w trzeci poniedziałek sierpnia.

Mikołaj Kopernik, ialco urzędnik admini ­
stracyjny. Ostatni (3 SCO) numer »Leipzigei 
Illustrierte Zeitung« poświęcony jest w calaśc» 
opisowi Prus Książęcych. Poważny ’ 
starannie drukowany zeszyt zdobią liczne w 
części barwne reprodukcje. Objaśniające arty 
kuły pisali profesorowie niemieckich uniwersy 
tclów. Co pisali — o tern da wyobrażenie zdaiii. 
tajnego radcy profesora Dr. Ottona Kranskcgo 
który rzecz swoją pod tytułem: „Dzieje Prus' 
zaczyna od słów: „Na samotnej płaszczyzn! 
nadmorskiej wznosi sie krzyż na pamiątkę św 
Wojciecha, który tu w roku 997 męczeńską 
śmierć poniósł. Jest on symbolem niemiecki“: 
wschodniej marchji, ho przez chrześcijaństwo

Wystawę okrężną projektów i niodcif z
dziedziny budowy miast oraz budownictwa 
małomiasteczkowego i wiejskiego otwarto 1. 
bm. w Krakowie. Na wystawie, urządzonej 
staraniem Komitetu odbudowy wsi i miast, 
zajdują się także prace dotyczące rozszerzenia 
m. Krakowa i jego odbudowy. — Po zamknię­
ciu w Krakowie wystawa będzie urządzona w 
szeregu miast i miasteczek w Galicji. Przy tej 
sposobności wygłoszą fachowi referenci odczy 
tv, objaśniające zadania, jakie należy uwzglę­
dnić przy odbudowie siedzib ludzkich, zdro­
wych i wygodnych, a nawiązanych do tradycji 
starodawnego piękna naszej rodzimej sztuki 
budowlanej.

I tornisji tasiżetowej Parlamentu,
W dalszym ciągu debaty’ nad ogólnem po - 

łożeniem politycznem dał w związku z wywo­
dami sekretarza stanu Zimmermanna sekretarz 
stanu dla marynarki poufne informacje o dal­
szym ciągu wojny lodzi podwodnych. Stwier­
dził on przy tem wysoce pocieszające wyniki 
W przeszłości i teraźniejszości i oświadczył, że 
marynarka oczekuje najzupełniej zadowolona 
dalszego pomyślnego i decydującego rozwoju 
wojny lodzi podwodnych, iloraz większe wy­
siłki przeciwników w kieiunku pokonania nie­
bezpieczeństwa lodzi podwodnych za pomocą 
środków zaradczych zostają więcej niż wyrów­
nane przez coraz większą liczbę użytych prze­
ciw «’rogom naszym łodzi podwodnych. Straty 
w łodziach obracają się jak dotąd i nadal w 
bardzo umiarkowanych granicach. Wszystkie 
inaczej brzmiące doniesienia w prasie nieprzy-' 
jaciełskicj i neutralnej są nieprawdziwe. Sło­
wem, nie zachodzi najmniejszy jx»wód kwestio­
nowania sukcesu wojny łodzi podwodnych.

Minister wojny Stein przedstawił pomyślne 
dla nas pod każdym względem położenie mili­
tarne i dał zgodnie z naczełncni dowództwem 
armji wyraz przekonaniu, że mimo licznych 
wrogów' wojnę, szczęśliwie zakończymy.

Mówca socjalistyczny zapytywał, 
jak stoi sprawa z zaopatrzeniem ludności w 
węgle. Co do Anglji, to jest ona w’praw’dzie 
mocno poszkodowaną, ale mimo to okazuje 
więcej ochoty do wojny niż kiedykolwiek. 
Niesumienna agitacja pras y w s z e c h nie­
mieckiej jest W’prost niebezpieczjf.stwem 
dla Niemiec. Mówca krytykuje ostro szereg 
wypadków z ostatnich czasów. Rosja nie chce 
odrębnego pokoju i dlatego fatalny skutek mia­
ło to, że rząd niemiecki zwracał się tylko na 
wschód ze swojemi oświadczeniami.

Po mowie posła centrowego sekre­
tarz stanu dla spraw wewnętrznych podkreślił 
należycie wielkie ofiary, jakie ponosi naród 
niemiecki, i dał pogląd na widoki blizkich żniw 
w Niemczech i krajach sprzymierzonych. W 
sprawie węgli wywodzi! sekretarz stanu, że 
chwilowo zapotrzebowanie przekracza produk­
cję. Równowaga musi być przywrócona z je­
dnej strony przez zwiększenie produkcji, z dru­
giej strony przez ograniczenia, gdzie te są moż­
liwe. Poczyniono już konieczne w tym celu 
kroki. Ludność może być w tym względzie spo- 
kojną^e otrzyma dość węgla na pokrycie zapo­
trzebowania domowego. — Wiara sekretarza 
w skutki wojny lodzi podwodnych jest nieza­
chwiana.

Kapitan Bathurst dowodził 16. czerwca, że 
Anglja w ostatnich miesiącach wyzyskała do 
ostatecznych granic swą pojemność okrętową 
w celu sprowadzenia żywności, i to z uszczerb­
kiem dla sprowadzania surowców stanowiących 
o żywotności przemysłu angielskiego. Dodał 
on, że tak dalej dziać się nie może, bez uszczer­
bku dla zbrojeń wojennych. Żniwo Anglji mi­
mo wszelkich usiłowań nie będzie większe niż 
w roku ubiegłym. Anglja jak dotąd i nadal 
skazana jest na dowóz z Ameryki. Oczekiwać 
należy widocznie i w tym roku lichego żniwa, 
przyczem nie ma, jak w roku ubiegłym, rezerw 
do dyspozycji. Wobec wszystkich tvch okoli­
czności mogą angielscy mężowie stanu jedynie 
z biciem serca spoglądać w przyszłość. Sekre­
tarz stanu wykazał na podstawie materjału li­
czbowego, że Anglja w najbliższym czasie roz­
porządzać będzie już tylko pojemnością okrę­
tową, która nie wystarczy dla jej zapotrzebowa­
nia, choćby najbardziej ograniczonego. Wojna 
lodzi podwodnych jest dla Anglji nie dającem 
się odwrócić przeznaczeniem jeżeli tylko pozo­
staniemy silnymi. Wiedzą to angielscy mężo­
wie stanu. Lloyda Georgea słowa: „Pochwy­
ciliśmy je“ jest prostą przechwałką, poza którą 
kryje się troska. Angielscy mężowie stanu nie 
liczą już dziś na fantastyczne środki obronne, 
nie na fantastyczną budowę statków, już nie na 
niemożliwy program produkcji rolnej, nie na 
decyzje militarne na lądzie albo na morzu, liczą 
już tylko na to, że nim wojna lodzi podwodnych 
odniesie pełny skutek, postradamy nerwy, żc 
rozpadnie się nasza zwartość wewnętrzna. Na­
ród niemiecki wie, co wchodzi w grę. dla tego 
naród niemiecki będzie miał wolę i silę prze­
trwania w’ przekonaniu, że sukces i pokój doj­
rzewają.

jest ziemia pruska dla naszego'ludu zdobytą”. 
— Takie „prawdy historyczne’* głoszą wszyscy 
uczeni autorowie, objaśniający omawiany ze­
szyt. Jedynym stosunkowo \obieklvwnym arty­
kułem jest rzecz pod tytułem: ..Nicolau Coperni- 
cus, ais Verwaltungsbeamler"j! napisana przez 
profesora Dr. B. Gigalskiego ź Brunsbergi. P. 
Gigajski mówi o Koperniku z entuzjazmem, 
wskazuje, że był on w Olsztynie administrato­
rem dóbr biskupich, że wielki astronom ma tam 
dziś pomniki że on rządził tą prowincją od ro­
ku 1516— ló21. Dziełem Kopernika bvło utwo­
rzenie najwyższego sadu, odbudowanie znisz­
czonych wojną wsi, obdarzenie poszkodowa­
nych inwentarzem żywym i nieruchomym. Ko­
pernik poprawi! monetę kraju, „równie gienjal- 
ny astronom, jak wszechstronny dyplomata“ 
dbał o interesy ludności, o obronę granic, o do­
brobyt chłopów, o handel i przemysł. Wykony­
wa! Kopernik praktykę lekarską, leczył naw^t 
siostrzeńca króla Zygmunta, księcia Albrechta 
Hohenzollerna. Kończy p. Gigalski swój ar­
tykuł słowami: „Był Kopernik nie tylko głębo­
kim myślicielem, ale także wybitnie praktycz­
nym człowiekiem, wzniosłym charakterem, 
szlachetnym przyjacielem ludzkości, a przede- 
wszystkiem zawsze gotowym do ofiar patryjo-

5 tą“. Jakim patryjotą? — tego p. Gigalski nie 
1 nówi, dojrowiedział to kilka lat temu profesor 
* Birkenmajer we Lwowie.

Mówca postępowy żąda 3emok'rnfyż»i 
cji wewnętrznej i skarży się na stosowanie ćen-t 
żury.

Wiadomości nolityexn«.
Marszałek Parlamentu wrsiw^kiego.

Budapeszt, 3. VII. ('UjB.j Człnnei 
opozycyjnej partji hr. Tu*» Szasz wybrany 
został marszałkiem IzLy vo*!o,v.

W oczekiwaniu jo »tania w Hiszpan ii.
Amsterdam, 9 VII. (WTB). »Daily 

Mail« dowiaduje się z Barcelony, że w Madrycie 
panuje powszechnie uczucie, iż prędzej czy pó­
źniej wvbuchni niepokoje rewolucyjne. Nie­
które władze oczekują powstania w sierpniu, 
inne wcześniej. Klasztorom dostarczono broni.

Przywrócenie cesarstwa w Chinach.
Pęki n. 2. VII. (WTB). Wczoraj ogłoszo­

no dekret cesarski, ogłaszający przywrócenie 
cesarstwa w formie konstytucyjnej.

Pęki n, 3. VII. (WTB). Według doniesie­
nia Reutera został glon. Chengahrun zamiano­
wany wicekrólem Gzili i komisarzem cesarskimi 
wiceprezydent Tongknocheng został wicekró­
lem Kwanksi i komisarzem cesarskim dla Chin 
południowych.

Ie świata.
Śmierć w Niagarze.

Amsterdam. 27. VI. (WTB). »Central 
News« donosi z Buffalo, że pociąg elektryczny 
stoczył się do rzeki Niagara, przyczem 80 osób 
utonęła

Upraw sooJwna I o^o^rcze,
Prywatne bicie świń zimą 1917 18. V. brew 

szerzącym sie pogłoskom bicie świń po do­
mach nie zostanie zakazane. Zezwolenie na 
to atoli według § 9 ustępu 2 rozporządzeń e 
zużytkowaniu mięsa z dnia 2. mnie J917 r. 
może tylko wtedy bvć udzielonem. jeśli osoba 
zaopatrująca siebie samą w mięso rrzynai- 
niniej 3 miesiące w eosnofłarMwfe «wojem 
miała bydlę, które po 30. września 1917 roku 
zostanie zabite.

gkł&dki i pokwitowania.
— * Na bezdomnych złożono w Adm. naszej 

w dalszym ciągu: Adw. J. Drwęski odebr. od 
pani W. z Gr. za obrazę firmy H. C. Tow. Akc. 
100 mk. Ku uczczeniu śp. ojca kolegi Seweryna 
Ossowskiego 10 mk. Stankowsk: Buk 1 mk. 
Ajjolinary Borowicz 5 mk. Beyga Grodzisk 6 m. 
Beyga znalezione w składzie 14 mk. T. S ii*. 
U.restyt. 17 mk. Wiktor ja Fortuna z Miśni 15 
mk. IŁ z Z. 5 mk. J. Nalaskowska Wągrówieo 
10 mk. W. S. 5 mk. E. Zenkteler Buk w miejsce 
wieńca dla śp. Wł. Rosińskiego z Bielaw 40 mk, 
Witt Wielkie Strzelce 10 mk. Wanda K W mk. 
NN. 100 mk. Koszewski ul. Szeroka 50 mk. — 
Razem z poprzednio kwit. 218 368 46 mk.

— * Na Głodnych Komitet nieś, pomocy w 
Król. Poiskiem złożono w Adm. naszej w dal­
szym ciągu: A. K. z I.ignicy 15 mk. Zebr, w 
grv w zielone przez młodzież z Książa 10 mk. 
NN. zebr, w Głównie 108 mk. V.. L. z- okazji 
przystąp, do I. komun ji św. 50 mkę Jozei Sie • 
radzki z pola 6 mk. Józef Narożynski 1 mk. Jan 
Kupijaj 1 mk. Henryk Kożuszkiewicz 1 mk. 
Kaz. Mazurek 1 mk., razem 10 mk. Juszczak z 
pola 3.95 mk. Irena Wojciechowska 1 mk. Ro­
dzina Bartkowiaków 5 mk. Stankowski Buk 1 
mk. Jadwiga Jarysz Kotłów 1005 mk. B. M. 
10 mk. T. P. 20 mk. Ludwikostwo Nawroccy 
Pol. Willcowo w miejsce podziękowań za ży« 
czenia w dniu naszego 25 letn. jubileuszu inał- 
żeńskieco 30 mk. Wojciechowski 10 mk. Wac­
ław Olek 15 mk. Wł. Dyhislawski 5 mk. — Ra­
zem z poprzednio kwit. mk. 30 286 96

_ * Na kaplicę Pana Jezusa złożono w
Adm. naszej w dalszym ciągu: F. Piotrowska 
3 mk. Razem z poprzednio kwil. 9.— mk.

— * Na Rade główna i opiekuńczą w War­
szawie w imię hasła ..Ratujcie dzieci": Adam 
Mrozikiewicz 15 mk.. żołnierz Gna«iuski 10 mk. 
Razem z poprzednio kwit. 50.— mk.

_* Na «’eteranaw złożono w Adm. naszej
w dalszym ciągu: F. Piotrowska 5 mk. — Ra­
zem z poprzednio kwit. 51.60 mk.

— * Na kościół pamiątkowy na Wildzie 
złożono w Adm. naszej w dalszym ciągu: Pieoęz 
z jiola 16 ml:. — Razem z poprzednia kwit, 
mk. 974.10.
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Proces Fiiisiewjcza 
o maniputeie zbożowe.

Dziś w środę o godz. 9. rozpoczął się pod 
rzewodnictwem Dr. Ehrenberga iroces 
rzeciw kujicowi Romanowi b i l i s i e w 1- 
zo w i o manipulacje zbożowe w 152 wy-; 
odkach oraz przeciw kujicowi Nowickie- 
1 u z Poznania i właścicielowi tartaku P 1 o- 
rowskiemu z Kórnika o podobne prze-1 
ręczenia w mniej licznych przypadkach.

Oskarża prokurator Dr. Małż. ■ r 111- 
i e w i c z a bronią adwokaci: radca. J a r e c*

: i, Drwęski, Żuromski, Piotrow« 
kiego radca K a e m p f e r, Nowickie-

; o Colin. . ’.Świadków występu |e 63. przeważnie gos-. 
todarzv, kilku tvlko posiedzicieli większych 
ub administratorów.

Rzeczoznawcą jest znany z procesu 
(atzenellcnbogena, C. a r e 11.

Po odczytaniu oskarżenia stwierdza się, 
•e ł-ilisiewicz od t9IO r. jest samodzielnym 
cupcem. Przedsiębiorstwo jego rozwinęło się 
wkrótce. F. był komisjonerem Urzędu zbożo­
wego (Gelreideamt) i 'Iow. dla jęczmienia 
H.feicbsgelreidegescllscliaft). O rozporządzę-: 
aiach bvl poinformowany, tak samo o cenach 
maksymalnych. ~

Oskarżony N o w i c k i był od 1903 do 1.112 
r. kupcem w Kórniku, potem członkiem zarzą-. 
du Kasy Pożyczkowej w Gnieźnie. Wskutek, 
powołania pod broń stracił miejsce, poczeni 
zwolniony od wojska, przyjął w 1915 r. miej* 
stc u Filisiewicza. . >

Oskarżony Piotrowski byl leśniczym,, 
od 1900 r. ma tarlak w Kórniku, jest kuzynem 
Nowickiego,



•t • ... ...... ,.,. ...... i ... .
Przystępując do transakcji załatwianych 

przez Filhiewieza, przewodniczący zapytuje 
oskarżonego, co rozumie przez wyrażenie 
„Miselifuiter" i „Getnenge“. Pilisiewicz stwier 
dz?F> że pierwsze jest sztuczną mieszaniną, dru­
gie ńtdprałną, Przewodniczący przystępuje 
b’o omówienia interesów z Grabskim, ad- 
jninistestóreł» I\yna. któremu, miął przesiać 
Fjlisiewicz rozmaitych produktów do preparo­
wania sztucznej mieszaniny. FilisieWicz za­
przecza temu. Radca Jarecki: zwraca uwagę, 
że i'ilisiewjcz w procesie lir. Mięlżyńskiego 
pod przrsiegą zeznał, że niczego nie przesyłał 
do preparowania sztucznej mieszaniny. Wo­
bec tego podą,pawia się przeczytać przy spo­
sobności zeznania świadka Grabskiego i Fili- 
sie\vi''zą z a'ldow procesu hr. MielZvpskiego, ....

..Warto może przypomnieć, że w procesie 
swoim Ratzepeliephogep ppwolywał, się na. 
rozmowę ż hr, Miejżyńskim, który miał go do­
piero policzyć., ,jałi się prepapii je m ięsza n i ńę 
sztuczną, do której Hijsiewicz miał podobno 
doctarczvć. produktów ubocznych; łubinu zdaje się. ..
, i Wobec tego oczywiście ważne jest stwier­
dzenie. iak sprawa ta przedstawia sięxw rze­
czywistości.

Filisiewkz jak i współoskarżerti śą zupeł­
nie spokojni. nie tłumacza sie nieznajomością 
rozporządzeń, głoś ich jest naturalny.

. ^interesowanie procesem, który niemiec­
kie pisma poznańskie nazywają największym 
iego rodzaju zapewne co do liczby wypad­
ków przekroczenia — jest niewielkie. Wstęp 
dozwolony -tylko ża kartahti. Obecnych jest 
czterech dztenhikarzy. 3 reprezentujących pis- 
xpa niemieckie, jeden tylko polski ..reprezentant 
„Orędownika“ i „Kurjera Poznańskiego".

Przysłuchujących się niema nawet 10.
, W toku dalszych przesłuchów stwierdza 

sie, że w 1915 r. oskarżony miał 100 tys. zysku, 
a w pierwszem półroczu 1916 z samego han­
dlu jęczmieniem przy obrocie około 700 tys. 
240 tvs. zysku brutto.

Następuje roztrząsanie poszczególnych 
wypadków oskarżenia.

Wiadomości nrótaws i ooioczne.
Poznań dnia 4-go lipca 1917,

K alendarz Dziś:Jozefa Kalasantego«
W el s*awa

Jutro: Antoniego Zakkerya 
Prokoba

Wschód słońca Dziś; 3,45 zachód: 8 22
Jutro: 3,46 „ 8 22

Wschód księżyca: Dziś: 8 16 „ 247
nitro: 8,52 ,, 2, 6

- * NA GŁODNYCH braci naszych 
w Królestwie przyjmują składki redakcje 
pism polskich, banki polskie oraz Komitet 
niesienia pomocy w Królestwie Polskiem 
w Poznaniu przy ul. Teatralnej 2.

•—* Przepowiednia pogody beri, stacji me­
teorologicznej na czwartek 5 bm.; zmienne za­
chmurzenie, nieco deszczu, temperatura nic 
wiele zmieniona.

OSOBISTL
no .^Pj ■te'« Brandenburg. Dnia
29. czerwca «)? iduSrbpo dłiigdlctrtiei chorobit 
sp. ks. proboszcz emery towany Maks Branden- 
bürg w Kartuzach na Kaszubach w 74 roku 
życia a 50 roku kapłaństwa.

Zmarły kapłan urodził się dnia 12, maja 
1844 r., a święcenia kapłańskie otrzymał dnia 
12. kwietnia 1868 r. Niech odpoczywa w po­
koju!

KRONIKA MIEJSCOWA,
* Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego 

W Poznaniu
W czwarte ko godz. 7 i pół zawsze mi­

le witana „Ciotka Karola“, komedja Brandona.
W piątek teatr zamknięty.
W sobotę po raz czwarty „Popychadło", 

sztuka Jana Szu t kie wieża, przyjęta z tak o- 
groinncni _ zadowoleniem u publiczności.

W n i e d z i e I ę po południu miast „Ciotki 
Karola“, „Lekkomyślna siostra“, komedja w 
trzech aktach Włodzimierza Perzyńskiego.

Wieczorem po raź piąty „Popychadło". 
Początek o godz. 7 i pół.

Bilety wcześniej nabywać można w księ­
garni p. M Niemierkiewieża płac Wiłheimow- 
S.ki 3. od yndz 8—12. 1 od 3—5.

—* Biura Pomocy Naukowej, urzędujące 
przy ul. Strzeleckiej nr. .3, zamknięto ną, czas 
wakacji letnich od 4 lipca do 1 września br.

i . . Zarząd.
Gdw ćieMlfóśi^Wptttta i światła latarń

nie płoną,: śpiewać tńożnąby, parafrazując 
Złianą piosnkę, obecnie w Poznaniu, gdzie od 
drugiej połowy czerwca wieczorami i nocami 
nawet na narożnikach światła pogaszono, ldać 
ciemną ulicą, człowiek ma wrażenie, jakby z 
widowni teatru patrzał na scenę. Z mroków 
wyłaniają się zamazane kontury domów, a z 
długiego szeregu okien wystawnych, gdzieś 
hen daleko przebija światło u jubilera, chro­
niącego się w ten sposób przed ńifepóżądauenu 
nocnemi „odwiedzinami“'.

Zasłuchany w błogą. ciszę i ciemność, z 
niechęcią zwraca się Człowiek ku dorożce, tur­
kocącej po bruku.

Ktoby w pierwszym odruchu szemrał 
przeciw zarządzeniu magistratu co do oszczęd­
ności z światłem, niech zważy, jaką ilość wę­
gla zaoszczędzi się przez to na zimę. Lepiej 
więc chodzić teraz w ciemnościach, a zato 
mieć ciepło na zimę.
, — * Pieśń zamilkła u nas zupełnie, stwier­
dzić musimy to wreszcie, aby odpowiednie 
czynniki zaradziły temu. Mamy liczne kola 
śpiewackie, które ćwiczą tylko pieśni kośeiel-

-—• ...—
ne.; chórowe dla popisów związkowych. laki • 
procent śpiewaczek zna jednak piękne piosnki 
ludowe, które nuci się przy pracy, przy zaba­
wie, rodzeństwu młodszemu? Toć to najważ­
niejsze, aby dziatwa mała przy zabawie śpie­
wała piosenki polskie. Na to jednak trzeba 
kształcić starsze panienki, aby mogły uczyć 
rodzeństwo młodsze. Czas po temu najwięk­
szy. Idąc bowiem ulicą, widzi się pędraki le­
dwo władające językiem ojczystym, a już po­
czynają śpiewać melodie niemieckie, zasły­
szane od rodzeństwa starszego, uczęszczające­
go do szkół.

Dochodzą nas często skargi, że podczas 
wycieczek, gdy ktoś zanuci, wesołą lub żarlo- 
J.łiwą pióshke polską. z całego tłumu zaledwie 
kilku wtóruje. Reszta, nie znając pieśni poł- 
iskiej, śpiewa „Taier, du muss wandern“ łiib 
coś podobnego.

Zalecałoby się, aby przed urządzeniem 
wycieczki,, kilkunastu, choćby ...członków wćwi- 
czyło kilką pieśni wesołych, możliwie takich, 
gdzie .kilku śpiewa solo, a dużo refrain, np.: 
„Służyłem. u pana“ itp.

,— * „Städtischer , ŃaehrfeMenanzeiger‘‘s 
dwutygodnik wydawany przez magistrat po­
znański od początku 1916 r. poda je wszelkie 
ważniejsze rozporządzenia władz Rzeszy,.-Prus, 
władz, prowincjonalnych i magistrackie w 
dziedzinie gospodarki wojennej. Abonament 
kwartalny wprost z administracji na Ratuszu 
I. p. izba 12 wynosi 50 fen., na poczcie 65, nu­
mer pojpdyńczy 30 fen.

Właśnie wyszedł numer 20 rocznika 1917 
fi datą 30 czerwca, który zawiera wiadomość o 
utworzeniu lokalnego urzędu dla podziału wę­
gli, rozporządzenia o podziale mleka, rozporzą 
dzenie o cenach na owoc, i o sekwestrze przed­
miotów z miedzi, mosiądzu, bronżu itp.

— * Warzywo polne. Dnia 26. czerwca 
1917 r. w sali wykładowej w Bibliotece cesarza 
Wilhelma wygłosił gieneralny sekretarz Tau­
be z Berlina wykład o warzywne połnem. 
Mówca zaznaczył, że wobec trudności żywnoś­
ciowych użyć należy wszystkiego, co do spo­
życia się nadaje. nie przeszedłszy _ poprzednio 
w zwierzęce wytwory w rodzaju mięsa i tłusz­
czu. W czasach pokoju w niezwykłej ilości 
spożywano mięso. W ostatnich dwuch łatach 
wojny coraz więcej ograniczano spożywanie 
mięsa na rzecz żywności roślinnej. Obecnie 
chodzi o zużytkowanie dziko rosnących roślin, 
które mogą zupełnie zastąpić warzywo ogro­
dowe. Pożywność warzywa polnego jest zna­
cznie większą niż pożywność warzywa ogrodo­
wego. Należy więc dzikie warzywo zbierać i 
w stanie suchym albo gotowanym na zapaś 
zachować. Za pomocą przezroczy mówca po­
kazał ważniejsze rośliny, które dla użytku ku­
chni się nadają.

— * Zajęcie czystej wełny z owiec. W 
dniu 1. lipca 1917 r. stało się prawomocncm 
obwieszczenie, dotyczące zajęcia czystej weł­
ny z owiec, włosia wielbłądziego, alpaki i 
kaszmiru. Zajęcie niniejsze różni się od zaję­
cia z dnia 31. grudnia 1915 r. w tym wzglę­
dzie, że obecnie nietylko powyższe wyroby, 
jako, wyroby czyste, lecz także jako wyioby 
mieszane podlega ją za jęciu.

Pominąwszy wełny, począwszy od 14. sier­
pnia 1915 r. z zagranicy sprowadzane, również 
wełny z owiec niemieckich nie podlegają za­
jęciu. Natomiast mocą rozporządzenia wyda­
nego w dniu 1. lipca ł917?r. podlega wełna nie­
miecka zajęciu bez względu na to, czy znaj­
duje się na owcach, u właścicieli owiec lub w 

‘ innych miejscach Zmieniły się tylko ceny, 
jakie „Wojenne udziałowe towarzystwo dla 
wełny“ za zakupioną wełnę płacić będzie. Ce­
ny te na ogół się podniosły. Dawniej właści­
cielom owiec było wolno 5 kg. wełny dla wła­
snych potrzeb zatrzymać. Obecnie z tego ze­
zwolenia korzystać nie wolno. Natomiast wr 
przyszłości hodowca owdec może otrzymać 
karle wykazową na nici wełniane.

Równocześnie wyszło rozporządzenie, do­
tyczące zajęcia i cen najwyższych za. włosie 
zwierzęce i za odpadki skór z wełną i skór z 
włosiem.KRONIKA PROWINCJONALNA.

— * Gniezno. (Rozporządzenie w 
sprawie cukruj. Magistrat gnieźnieński 
wydął nowe rozporządzenie obwieszczające, że

: osoby cywiłńe otrzymują cukier od związku 
gminnego. Kto na 6 miesięcy lub na czas dłuż­
szy opuszcza Gniezno, dostaje cukier w nowem 
miejscu pobytu. Kto mniej niż 6 miesięcy po­
za Gnieznem bawi Otrzyma „karty zamienne" 
na cukier (Zuckerumtauschkaften). Kto mniej 
niż 1 miesiąc poza Gnieznem bawi, może w 
Gnieźnie w cukier na podróż” się zaopatrzyć.

(Roboty przy ulicy Warszaw- 
s k i e j). Raźno naprzód postępują roboty.pr:j> 
ulicy Warszawskiej. Pomocni są także-jeACy 
losyjscy. Jest nadzieja, że przed nadejściem 
zimy zostaną prące wykończone.

. Szamotuły. (Upragniona b u - 
r z a.) W zeszłą sobotę przechodziła burza o- 
gromna z ulewnym deszczem nad Szatnotuła- 
mi. Także w rtiedziełę padał deszcz tak pożą­
dany ze względu na wielotygodniową, suszę. .

—* (ski) Szamotuły. (Kradzież). W 
nocy Z;soboty na niedzielę włamali się złodzieje 
do składu kupca p. Perza. Skradziono wielką 
ilość papierosów, cygar i innych towarów, a 
nadto kilkadziesiąt marek, gotówki. Charakte­
rystyczna jeśt, że p. Perz spal w sąsiednim po­
koju i: „operacji“ złodziejskiej ńie słyszał. Po 
złodziejach do dziś ani śladu.

-4'* Września. (Zamknięcie pie­
karni.) Jedna z piekarń wrzesińskich zo­
stała przez łantrata zamkniętą z powodów na­
stępujących: wypiekała placki wbrew zakazo­
wi: cbieh wypiekany 26, pzerwęa zaopatrywa­
ła datą 25. czerwca; sprzedawała częstokrotnie 
ćlileb świeży; sprzedawała cblęb.mniej ważą­
cy niż- nrzepis nakazywał; dawała chleb bez 
znaczków1 wzamian za jaja.

— * Zbąszyń. (Zjazd e w a n g i e 1 i c~ 
kich nauczycieli i pastorów). W 
dniu 26. czerwca odbył się w Zbąszyniu zjazd 
pastorów i nauczycieli, w którym brało udział 
70 nauczycieli. 9 pastorów i 2 okręgowych in­
spektorów szkolnych.

Z?/’
Trzciel. (Ponowny wybór bur- 

mistrza). Na posiedzeniu rady miejskiej 
burmistrz dotychczasowy Wentzel został po­
nownie wvbranv burmistrzem.

e- * Rakoniewice. (Ustąpienie b u r- 
n*,i:»Ir za.) Miejscowy burmistrz Jenner zo- 
st.u w.iirany na burmistrza w Treuenbrietzen 
.w^^łarćhji. ,
ii 4--- ?'Lewice. (Pożar leśniczówki w 
ffLe jdkach.) W nocy z niedzieli na ponie­
działek. .zgorzała leśniczówka w Hejdkach, a 
niiąnowicie dom mieszkalny i obory. Bydło 
pfzeAyażaie padło pastwą płomieni.

‘ Kiszkowo, (żywność'« podróż 
zabierać) jest dziś koniecznością. Nawet 
na Zjazd dekanalny, który odbył się u nas, 
przewieźli księża żywhośe dla siebie i woźni­
cy; Przykład taki powinien znaleźć wszędzie 
orąće naśladowanie. Pielgrzymi. którzy 
rźyhędą na uroczystość Matki Boskiej, niech 

p tern pamiętają. Udział zapowiada się bar­
dzo wielki.

—* (b) Strzelno. (Karty na mleko). 
Na obwód miejski Strzelna zaprowadzono cd 
4 lipca karty na 'mleko. Wyznaczona ilość 
mleka wynosi *1» iitra na dzień na osobę.

? (b) Bydgoszcz. (Utonął) w jeziorze
Jezuitów kolo Bydgoszczy w niedzielę przy ką­
paniu drogierzysta Kamiński. Dwuch innych 
młodych ludzi dostało się krótko przedtem tak­
że, ną głębię, zdołano jednak obu jeszcze wczas 
wyciągnąć z wody,

koronowo. (Prezydent r e g i e n- 
ćy.Jńy v. Bulów), W sobotę po południu 
prezydent regiencyjny v. Bfilow bawił w Koro­
no wie, był u ks. proboszcza Szy/edowskiego i 
sunerintendenta Degnera. W ratuszu przedsta-« 
wiły mu się stowarzyszenia miejskie. Prezy­
dent zwiedzał kościół klasztorny i więzienie a 
następnie wyjechał do Lukowca.

— * Grudziądz. (P o p i s w o j e n n y). W 
kstolickiem seminarjum nauczyciełskiein zło­
żyli popis wojenny pp. Cieszyński z Trzebcza 
i Mołewski z Sztumu.

-4* (b) Wolsztyn. (Podczas kąpiel’) 
utonęła w kanale Obry 9-letnia córeczka chału­
pnika Nowickiego z Obry.

(śmiertelny wypadek). Wóz nała­
dowany sianem przejechał 5-łetnią dziewczyn­
kę, która poniosła śmierć na miejscu.

■—* (b) Gdańsk. (Zastrzelony) przez 
pewnego gimnazjastę został w Orze koło Gdań­
ska 17 letni syn będącego na wojnie mistrza 
blaehnierskiego Frischkego. Nieszczęśliwym 
strzelcem jest 15 letni syn dzierżawcy Ottona. 
Jak sprawa ta się w rzeczywistości miała, nie 
zdołano jeszcze wyjaśnić. Chłopak opowiada, że 
wypadek wydarzył się przez nieszczęście, gdy 
tymczasem koledzy jego zeznają zupełnie prze­
ciwnie.

— * Bytom. (Pokwitowanie.) Do - 
chód z obchodu ku uczczeniu śp. Henryka 
Sienkiewicza w dniach 6. i 17. maja br. wy­
niósł 1097.05 mk„ wydatki na urządzenie ob-. 
chodu wynosiły 440,05 mk„ 400 rok. wysłano 
do Komitetu Arcybiskupiego w Poznaniu na | 
rzecz Litwy, a 257 mk. Tow. Czytelni „Iskra“ | 
w Bytomiu na zakupno książek. Wszystkim^ 
którzy pracą lub datkiem swoim przyczynili 
się do pięknego wyniku i tak obfitego zbioru 
składamy na tej drodze staropolskie „Bóg za­
płać“.
Michał Wolski. Joanna Żnińska.

KRONIKA SĄDOWA.

•— * (sw.) Niesumienny urzędnik poczfo- 
20 letniego byłego pomocnika pocztowe­

go, czeladnika krawieckiego Pawła JaPzeria. 
teraz w Gdańsku, skazał sąd przysięgłych w 
Elblągu za sprzeniewierzenie pieniędzy urzędo
wych na pół roku więzienia.

' — * (b) Wyrok śmierci. Sąd wojenny w 
Gryfji skazał na śmierć rob. J. Mjłkowskiego z 
Wółenłk za zamordowanie swej narzeczonej 
robotnicy Anny Dekarskiej. Miłkowski na 
drodze polnej zabił kamieniem swą narzeczo­
na. aby następnie módz się ożenić z inną dziew 
czyną.

— * (b) Ukarany policjant. Za nieprawne 
aresztowanie i okaleczenie cielesne stawaj 
przed Izbą karną w Toruniu policjant Karol 
Fa4n z Wąbrzeźna. W drugie święto Zielo- 
nveJi Świąt b. r. przyszło pomiędzy policjan­
tem a kilku młodymi ludźmi których policjant 
cheiał spędzić z chodnika do wymiany słów, 
w toku której wyrwał Fagin jednemu z mło­
dzieńców laskę i uderzył go nią. a następnie 
przyaresztował. W celi więzienia policyjnego 
począł policjant bezbronnego bić laską po gło­
wie i pięściami po twarzy. Przez drugiego po­
licjanta. który uznał niesłuszność aresztowa­
nia. został młodzieniec wypuszczony rta wol­
ność.- Sąd skazał Fagina na cztery miesiące 
więzienia.

— * (b) Za nieodstawłenic umówionych 
kontraktowo towarów skazała Izba karna w 
Norymberdze tamtejszego fabrykanta Roberta 
Rosenlhala na 3 i pół roku więzienia i. 5 lat u- 
tfatyępraty honorowych.

— * (b) Za rozsiewanie „nieprawdziwych 
jyłeśei o księżnej, ną I’szęzvnie, którą, jak wią.'„ 
.durno, jest rodowitą angielką, skazał sąd w 
JWaTdcnburgu trzy kobiety n,a 30 marek
i grzywny.

Ksfosrl stanu eywilnege.
W dniu 3 lipca zgłoszono:

7 Zgony:
« j,Zamężna Franciszka Kurowiak z domu
Białkowska 42 1. Feliks Matuszewski i rok l 
mieś. Edmund Probański 8 tnies. Szewc Sta­
nisław Czypirki 54 1. Halina Wiistłmhe 5 mieś* 
20 dni. Wdowa Augusta Sprenger z domu Fi­
scher 84 1. Monter Karol Bóhm 50 L

Ostatnie wiadomości.
Niemieckibomunikat popołudniowy«

Wielka kwatera główna. 4. VII. 
(WTB.) Zachodnia widownia wojny: 
Grima wojsk księcia następcy tronu Rnpprecn- 
ta: Z. powodu mgły i utrudnionych nią wa­
runków obserwacyjnych działalność ogniowa 
aż do wieczora była słaba; następnie odżyła 
w niektórych odcinkach aż się ściemniło. No­
cą wywiązały się kilkakrotnie potyczki wy­
wiadowcze, które przyniosły nam jeńców i 
zdobycz.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Na wschód od Cerńy, przy Chemin des Da­
mes, zaatakowali Francuzi nocą dwukrotnie 
zdobyte przez nas rowy. Oba razy odoarto ich. 
Wypróbowane w’ walce lipijsko-westfalskic ba 
taljony uderzyły za ustępującym przeciwni­
kiem, posunęły swe pozycje i ujęły większą li­
czbę jeńców. Także na zachód od Cerny i pod 
Craonne miały powodzenie operacje naszych 
wojsk szturmowych.

Grupa wojsk księcia Albrechta: Nic osobli­
wego.

Wschodnia widownia wojny: Front 
marszałka księcia Leopolda bawarskiego: W 
Galicji wschodniej zdołali rosjanie ponowić 
swe ataki jedynie pod Brzeżanami. Mimo uży­
cia świeżych sił nie zrobili żadnych postępów. 
W uporczywej obronie i rzeźkieh kontrata­
kach trzymały pułki saskie pozveje swe prze­
ciw licznym atakom i zadały wrogowi wyso­
kie straty, W odcinku Koniuchy-Zborów silna 
wałka osniowa. Działalność artylerii była tak­
że pod Brodami i nad Stochodem czasami 
bardzo ożywioną. Na reszcie frontu nie było 
większych operacji.

Front macedoński: Nic nowego.
Pierwszy gienerat-kwalermistrei

Ludendorff.

IŁomunikaf fractesmisi«
Paryż, 4. VII. (WTB.) Sprawozdanie 

wtorkowe popołudniowa: Na lewym brzegu 
Mozy spotęgowała się w odcinku wzgórza 304 
(las pod Avocourt) walka działowa. Około go­
dziny 2 min. 30 zaatakowali niemcy na fron­
cie 500 m, w' klinie na południo-wschód od 
lego lasu. Ich fale szturmowe złamały się w 
ogniu naszym i nie zdołały dotrzeć do naszych 
linji.

Wr sprawozdaniu wdeczomem czytamy: 
Podczas starć patrolkowyeh ujęliśmy jeńców. 
Na reszcie frontu dzień bvl spokojny.

Sprawozdanie belgijskie: Bardzo o- 
zvwione walki działowe w okolicy’ Woostcn, 
Lizeme i Steenstraate.

ast^ielski.
Londyn, 4. VII. (WTB.) W ostatniej 

nocy podjęliśmy skuteczne wyprawy na zachód 
od Havrincourt i na północ, od NieuporL przy- 
czem ujęliśmy kilku jeńców’. Na południe od 
rzeki Cajeul zaatakował nieprzyjaciel nasze 
posterunki wysunięte i został odpędzony.

Grecja zrywa stosunki z Bulgarją i Turcją.
So f j a, S. VII. (WTB). Bułg. Ag. Tel. do­

nosi: Poseł grecki Naurn doręczył dziś o godz 
11% przed poi. ministrowi spraw zagranicz­
nych, Radosławowi notę znanej treści, zrywają­
cą stosunki dyplomatyczne. Poseł grecki zażą­
dał wydania paszportów celem powrotu do 
Grecji z personalem poselstwa i konsulatów.

Konstantynopol, 3. VII. (WTB). 
Poseł grecki doniósł wczora j po nok W. Porcie 
o zerwaniu stosunków. Zapewniają, źe Holan­
dia obejmie opiekę nad grekami.

Ponowne rozruchy w Amsterdamie.
Amsterdam, 4. VII. (WTB). Pisma 

donoszą, że w obwodzie Katlenburg pod wieczór 
odbyły się dalsze ekscesy. Zrabowano rozmai­
te sklepy. Około godz. 11 wieczorem przystą­
piła policja z rewolwerami w reku do opróżnia­
nia ulic, przyczem poważnie zraniono 2 o«oby 
na przedmieściu ostenburskiem W okolicy 
rynku warzywnego nastąpiły również starcia, ■ 
Kilkunastu wyrostków zrabowało kilka skłe- 
pówg Policja i Wojsko, które z największa cier­
pliwością nakłonić ehciały tłum do rozejścia 
się. zniewolone były wreszcie do ostrego wvstą-
pienia, ponieważ zagrażano im ze wszystkich 
stron i zaczepiano ich. Wojsko dało ognia, za-
bijając 4 wyrostków i ranmc wioksV) licźbć. ;

Urzędowe sprawozdanie targowe, 
j Wodtoc uotowsń Dotioji poznańskie).

Poznań, dnia 4 1’pea 1917.

1

Geay w sprzedaży detałicznoi j
Cen»

najw jnajniż.J naj S»

Groch (żółty) do got )w wieksz. 
Fasola (biała) - - - Jlogoiaob

—“y
Soczewica - - - * łza 100 Kg.

Groch (żółty) do got ) detalicz.
Fasola (biała) -; - . M j
Soczewica - - - - i

— — —r

Ziemniaki staro - ) w większ. ilo- 15. 15,- 15,-
„ młoda - ) iciaoh 100 kg. -a—

Ceny najwyższa.
-J8Ziemniaki stare - - )detalicznie -.16 -,16

„ młode*) - )za 1 kg. I*“ -m., -
Ceny najwyższe.

Siano (8tare 4 - - »» 100 kg. ’i
a,ailJ (świeżę*)- - „ , » —•ł— ♦ **

(równianka - za 100 kg. Słoma ibąriog t pra8> M ,00 kg_ —■.» ■
Masło stołowe za 1 kg. Ceny najw. 6,40 5.40 6,49
Masło zagraniczne ----- — . “
Mleko tłuste za 1 Itr. Ceny naiwyż. -.84 —.84 —.34
Jg)a - za t sztukę. Ceny bh|wvś. -.27 -.27 -57
Jata z kisty - - - za sztukę —t. — —. -**
Konina ... - - za 1 ke. 8 60 2 80 8.60

*) tylko w miesiącach, czerwca, lipca i sierpnia.

.■ VJR?



przeżywszy lat 60
W ciężkim smutku pogrążeni

mążj synowie i wnuki
w Konarzewie.Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5. b. m. o godz.

Osobnych uwiadomień nie rozsyła się.
Powózki oczekiwać będą w Czwartek, w Dąbrówce o godz. 1045 przed południem

W sobotę, dnia 30. czerwca r. b. zasnęła w Bogu w Kissingen, opatrzona św. Sakra­
mentami moja najukochańsza żona, nasza najdroższa 1 najlepsza matka i babka ś. p.

rja z Golski

Miody CEłowiek praśnie spędzć

2 tygodnie

na wsi
lub leśniczówce. Wymagania 
skromne. Łaskawe zgłoszenia z po­
daniom warunków oroszę przesłać 
do ekspedycji pisma niniejszego
uod nr 6894.

1 Dzierżawy. I

Osbdłem w Pleszewie
Zygmunt Jarzębowski

lekarz, chirurg i akuszer. ;
Mieszkam naprzeciw apleki pana Suchockiego.

■ Telefonu nr. 40.

w Poznaniu, pl. Wiihelmowski 18
uskutecznia zakup i sprzedaż papierów wartościowych, 

udzielając szczegółowych informacji co do pewnej 
i korzystnej lokaty kapitału,

przeprowadza konwersje i spłaty Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego na warunkach dogodnych, 

wymienia bilety Polskiej Kasy Pożyczkowej w War-
szawie [marki polskiej na walutę niemiecką

oraz \

załatwia czynności wszelkie w zakres bankierstwa 
wchodzące.

Mieszkanie
wieikopańskie

-kładciace się z 7 pokoi e wszel 
kiemi wygodami. centralnem ogrze­
waniem i ciepła wodą przy 6824
ul. Mariańskiej 4. I. ptr.

od t. X. 17. do wynajęcia. Bliż­
szych informacji udzieli 
M. PewidzkL ni. BiSmarka 8

Vaterländischer Hilfsdienst.

4 wielkie słoneczne pokc'e 
teon'ow«- do wcnmccia. 6832

Ulica Karola 35.
<i 3 i 6 pokojowe mies« 
kania z wszelkiemi ubikacjami 
od 1. 10. do wynajęcia. 6<33

[ Sprzedaż? |
Dobry

koi rciioczy
est ca sprzedaż

Potocki, ul. Półwie-ska86.

Od środy, dnia 4. lipca aż do dal-zeęo będą

nasze lokale handlowe w południe
Siatki na włosy

w natlepszrm gatunku poleca'’
8. Kaczmarek,

ul. Rwerela 2 6705

SSSBSBBI^IKBSSSKINESBSBEI

i Kupna |

OflBOflZJ'b NORA lakier na paznogcte
iest mezbed ,dn piełęgnacu nazuogci

S.G. Scterfe FÄti’-
Wrocław lÜrtMiän) załóż: 1817UIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIi

B= Schereh Wwe. Garderobe tíants'* z, ■ nręs«»}
iw.fconoię t,Od n< ią dont

ro,u podług najuo*szych fasonow 
Xi»:r-czjjns*-, misuz kiawecki.
(>814 Cuwalixzewo 3-4.

• m tego esrrądzeoia do 
młyna par-wago poszukuie 
i prosi o oferty 6711

Głowiński . Kórnik
Wojak poszukuje dia swe* 

17-letn -vna kupna utywan
obrania»

Zał n. nr. E8S0. dneksp Oiclown

Aufruf des Krie-samts zur freiwilligen Me’dung gemäss 
Aba. 2 des Oesetzos über den Vater äidsrüea Hilfsdienst

Hilfsdienstpfliehtige werden zur Verwendung in ein-ma Etap­
pengebiet im Osten gesuefit Es werden Zbcäohst benötigt i 

2 ’ gute als Aufseher,
„ „ S- hte'ber

„ Lagerhalter und Verkaufes
., „ Ordonanzen

An Entlohnung werden gezahlt;
für nie Aufseher .... oA 4.00 bis 6,ftp M.
,. „ Sehre her.......................2 50 h s 6 CP „
., fagerha'tcr n. Verläufer 4 00 bis 6.<’0 „
„ „ Ihdonanzen .... 2.50 bis 4,50 .,

für den Tag, je narh A ter und Leistungen. Daneben werten ge­
wahrt; freie VeroPegnng und Unetkunft. free Feldpost freie 
aeiztlicbe oder Iazarett-Behandlnng, Versicherung im Kähmen der 
Reiohsversifhernngsorfniing und freie Hin- und Rückreise bei ord- 
•uing-maessi rer Kündigung Ausserdem kann gewaehrt werden eine 
Familien-Uiiters'ütziing im Falle der Bedürftigkeit und Würdigkeit, 
sofern der Betreffende auch b's zu se-ner Ausreise seiner Familie 
behördlicher Bescfiemiguug zufolge tatsächlich iiiteihaften hat.

In Betracht für Cie Anwerbung kommen nnr.
L) .lügendliche bis zu 17 Jahren, die nicht landwirtschaft­

liche oder gewerbliche Facharheiler sind ( m Einvernehmen 
nut den Schulvoiständm hezw, Lebrherrn. sowie im E a- 
Verständnis mit dpu Fitem)

2. ) Männer über 48 Jahren, die nicht landwirtschaftliche oder
gewerbliche Facharhe'ter sind.

3. ) Die im Reichsgebiet wohnenden Oesterreicher und Ungarn
vom vollendeten 17 b,s 60 Lehen-jahr. d e nicht land­
wirtschaftliche eder gewerbliche Facfarbeter a nd.

Ungelernte Arbeiter knmtrea nnr insoweit in Betracht, als 
sie in nicht kriegswichtigen Betrieben ftei weiden, ohne dass in der 
Kriegswiitschalt Nachträge nach ihnen besteht,

Deutsche im wahpoflichtJoen Alter (17 bis 48 
fahren) kommen inve" keinen Umstände*« >n Frage, 
auch dann nicht, wenn sie dienstunbrauchbar s.nd.

Die Meldungen mue-se i »ohrittliob bei der Knegsamtstells 
Posen geschehen unter Angabe der gewuenschten Bexchaeftigung, 
Vorlegung e nes pobzeihet en Ausweises, einer Photographie mit: 
anzer Figur und einer Bescheinigung ceber Gesundheitszustand und 

Arbeitsfähigkeit
Diese Bescheid gong wird kostenlos duroh den naeohsten Oat* 

nisonarzt ausgestellt, andere Beruhen« Beschemtgungeti sind zwecklos.
Naoh der Meldung erhalten die sich Meldenden einen Be­

scheid von der Knegsamtstelie Posen. F.ihatten sie zusagenden Be7 
schenl, so wud ihnen gleiohzeit g ein M litaer-Fahrsctiein zut ftereo 
Fahrt nach l’os-n ueheisandt. wo die Knegsamtsrelie mit ihnen einen 
vorandgen Veitreg schliessen wird. Es wird dringend geraten, fol­
gende Bachen imtzui rmgen:

2 Anurege (I Arheitsanzng. 1 besserer Anzug),
Handtuecher. Essgeschirr (zum mindesten Biechtasse, Messer, 

Babel und Loetfel),
hall bare Stiefel. I Decke
In Posen findet dann endgueltige serztliche Untersuchung 

und Po ikenimplung statt, und üaian anschliessend sofoitige Abfahtt 
m die Etappe. b7<5

14
23

3

Die Kriegsamlstcllc Posen.
Nakładem l czcionkami Nowej Drukarni Polskie! O. m. b. H. (t. z o. o.) w Poznaniu. — Redaktor odpowiedz.alny Stanisław Jaworski w Poznaniu, — Druk na maszynie rotacyjnej. Dodatek)



Dodatek do numeru 149. Kuriera Poznańskiego
Poznań, czwartek dnu 5 lipca 1917.

Dalsza dvs'xusfa 
w wisdeńikiej Izbie imüw,

W ostatni dzień rozpraw nad budżetem 
prowizorycznym zabrał głos hr, Thun - 
S a 1 rn. abv ponownie w o- lrv sposób polemi­
zować z czeehami. Zwrócił on się szczególnie 
przeciwko wywodom poprzednim Pr. Forsta. 
zapvtuiąc go. czv znany mu jest alians Czech 
z Francja i czv wie. że oficerowie austryjacey 
pełnia służbę wojenna w Rosji i Serbji. Mów- 

i zarzuca posłom czeskim, że w chwili nie- 
’ zpieczeństwa odmówili państwu środków i 
; obalili gabinet ('.lama. którego programem 
była Austria. Ma się, tu do czynienia ze zdra- j 
da państwa. Mówca przy tern twierdzeniu oh- 
stawać hedzie. Przypomina sprawę Friericha 
i Massarvka. Jeżeli Pr. Forst nie zgadza się 
z wyrokiem w procesie. Kramarza, to mówca 
jest mu wdzięczny, że wyjaśnił sytuację i ob­
jawił. jak on i jego rodacy myślą. Raz powie­
dziano wyraźnie, kto jest tara z Austrją a kto 
nie jest.

Bar. Czedik, przemawiając imieniem 
partii środka, oświadcza, że jest rzeczą niele­
galną, że Rada Państwa prawie przez trzy lata 
nie była zwołaną. Izba panów ma zasługę, że 
przypomniała rządowi konieczność zwołania 
Rady Państwa. Mówca omawia następnie 
kwestie sporu czesko niemieckiego.

Bar. Schev: Niemcy nie pragną hegie- 
monji, lecz pragną odegrać w państwie rolę 
kitu

Radcą dworu (1 o 11 fczeeh) zwraca się o- 
etro przeciw dzisiejszej mowie hr. Thun-Sal- 
naa.

Prof. L a m a s c h. jako niemiec 1 jako au- 
striak musi jak najostrzej podnieść glos prze­
ciw dzisiejszej mowie hr. Thun Snlma. Zada­
niem bowiem lzhv jest łagodzić waśnie, a nie 
je powiększać. Proces Kramarza przeprowa - 
dzono w formie prawnej, lecz wiadomem jest, 
jak w»eie politycznych procesów w historji 
p >ddano rewizji. Natęży pogrzebać ostatecz­
nie walkę narodową w Austrji.

Po przemowie ks. Ferdynanda Lobkowitza 
sprawozdawca har. P i e n e r reaguje na wy­
wody poszczególnych mówców. Domaga się, 
bv rząd przedłożył wszystkie akta, które bvłv 
minisler nbronv krajowej Georgy przedstawił 
komisji dla spraw nietykalności poselskiej, a 
które odnoszą się do błędów, popełnionych 
przez żołnierzy czeskich.

Omawiając wvwodv Dr. Bilińskiego 5 Dr. 
Korvlowskiego w sprawie polityki Kota Pol­
skiego w Izbie posłów, w odniesieniu do gabi­
netu Gama. zauważa mówca, że hr. Clam. je­
żeli miał odwagę polityczna, to powinien bvł 
na oświadczenie Koła Polskiego, że, ono nie u- 
chwali prowizorium budżetowego, nie wdawać 
się w żadne rokowania, lecz polaków w izbie 
publicznej wobec Austrii i jej krajów zapytać, 
czv obejmują odpowiedzialność za odmówie­
nie kredytu wojennego w czasach wojny i w 
czasie, kiedy nieprzyjaciel stoi zaledwie 30 km. 
przed Lwowem i stoi w Stanisławowie.' Z 
pewnością Koło Polskie nie miałoby odwagi 
odmówić kredytu wojennego i rozsądniejsi po­
jący głosowaliby albo za tem. albo przez ab- 
senlowanie się ułatwiliby votum dla rządu.

Referent uważa zadanie Kola Polskiego co 
fo przywrócenia namiestnika cywilnego za 
niestosowne w czasie wojennym. Galicja jako 
teren wojny powinna służyć przedewszystkmm 
potrzebom armii. Wpływy wojskowe w Ga­
licji powinny bvć miarodajne nictylko na na­
czelnym urzędzie politycznym, lecz i w każdem 
starostwie. Co się tyczy zarzutów, czynionych 
administracji Galicji, to trudno o niei ogólni­
kowo mówić. Że jednak w Galicji wśród u- 
rzedników. w kolach akademickich i wśród 
ludności istnieją tendencje moskalofilskie, to 
jest faktem.

(Dr. Biliński, przerywając: Rzekomo!)

wybuchło, nie udały sie wszelkie próby zacią­
gania i tworzenia T.egjonów, co zmienia i sa­
ma sytuację i sąd o sytuacji. Wielki plart. 
którego znaczenie historyczne w pierwszej 
chwili tak wysoko stawialiśmy, nie udał się, i 
przystąpiono do polityki proklamowania i od­
ręcznego pisma monarchy z 5. listopada.

Być może, że stosunki nie pozwoliły na 
żadne inne rozwiązanie, lecz ludziom, stoją­
cym na uboczu, musi się wydawać, że to roz­
wiązanie, nie będzie szczęśliwe i pomyślne. O- 
bawy, które żywiło wielu zaraz w pierwszym 
dniu, niestety sprawdziły się, i co do Galicji i 
co do Królestwa stratny dziś przed sz.eregie.ni 
trudności, które właściwie przed proklamacją 
nie bvly tak wyraźne. Referent przypomina, 
jak zimno przyjęto projekt wyodrębnienia Ga­
licji i powiada następnie,’że po nieudaniu się 
t. zw. małego proiektu, obecnie wśród pola­
ków budzą się aspiracje narodowe, które wy­
chodzą daleko poza ramy wszystkiego, co jest 
faktem. Byłoby nierozsądkiem zaprzeczać te­
mu wobec siebie samego i chcieć sie łudzić.

Z tych objawów przyszłości wynikła także 
mowa arcybiskupa Teodorowicza, który fak­
tycznie rozwinął program takiego zjednocze­
nia wszystkich polaków bez względu na jaką­
kolwiek inną państwową przynależność. Refe­
rent ubolewa, że dr. Biliński, przemawiając po 
arcybiskupie, przynajmniej w kilku zdaniach 
nie oświadczył, że stanowisko arcybiskupa nie 
jest stanowiskiem polskiej grupy Izby panów. 
Dalej w'vtvka referent ekscelencji Bilińskiemu. 
ie przv omawianiu wielkiej kwestii polskiej j 
stosunku do Królestwa, uczynił zarzuty armii, 
czv też, jak powiedział, byłej naczelnej komen­
dzie armji. Nie można twierdzić, by naczelna 
komenda armji bvła ożywiona duchem anty­
polskim. To. czego doznała armia i naczelna 
komenda armji. gdy wojska austro-węgierskie 
wkroczyły do Królestwa, nie było bardzo bu- 
du tarem. Jest faktem, że przyjęcie ze strony 
ludności polskiej bvło mało sympatyczne.

Omawiaiac potem politykę ministerstwa 
spraw zagranicznych, stwierdza mówca, że jest 
to polityka pokojowa,

Dalszy ustęp mowy bar. Plenera, traktu­
jący o kwestii pokoju i zwracający się prze­
ciwko dążeniom ękspanzywnym w Niemczech. 
znanv już jest z wczorajszego telegramu Biura 
Wolffa.

W głosowaniu Izba przyjęła prowizorium 
budżetowe.

Kostanjewicą nieprzyjacielską pozycję wysu­
niętą i zabrały 2 oficerów, 270 ludzi i 2 kara­
biny maszynowe.

Południowo - wschodnia widow­
nia wojny. Nic nowego.

Zastępca szefa s'tnhit v'eneralnego: 
von Hoefer. marszałek polnv porucznik.

SComunikaty włoskie«
Rzym, 2. VII. (WTB.) W nocy na 1. lip- 

ca nieprzyjaciel szczególnie był czynny mię­
dzy jeziorem Garda i doliną Ledro. Postlnem 
przygotowaniu działowem zaatakował jeden z 
jego oddziałów w sile c- na jurnie j, 2 kompan ji 
linię naszych drobnych posterunków wysunię­
tych między San Giovanni i Biacesa. Odrzuco­
no go ż dptkliwemi stratami. Inne oddziały 
atakujące w tej samej okolicy powstrzymano, 
nim zdołały zbliżyć się do naszych linjt. Oży­
wiona walka artylerii, szczególnie w górne] 
części doliny Seebachu. Na górze Mrzli wywo­
łała przygotowana przez wroga silna mina 
eksplozję, która nie zdołała zachwiać nasze] 
pozycji. W Albanii znieśliśmy mały posteru­
nek nieprzyjacielski w okolicy Panart Hau- 
tos’jn, przvezem uięliśmy kilku austrvjaków.

Rzym.3. VII. (WTB.) Dziś zwvkla dzia­
łalność artylerii i patrolek. Ważniejszych wy­
padków nie było.

Komunikat po«y?eki«

Wiadomości wojenne.
Niemieckie doniesienie wieczorne.
B e r 1 i n, 3. VIL wlecz. (WTB). Na zacho­

dzie nic osobliwego.
Na wschodzie ożywiona walka oradowa od

Stochodu aż do Narajówkt, Nowe silne ataki 
rosjnn tylko pod Brzeżanami; rozbiły gię one 
ze skatami.

Sukcesy lodzi nadwodnych.
Berlin. 1. VIL (WTB). Nasze łodzie

Podwodne zatopiły w północnej części Morza 
.odowatego i na obszarach blokady naokoło 

Anglii znowu 24 200 ton. Między zatopionymi 
statkami znajdowały się uzbrojone parowce 
angielskie ..Mafrionetb" (3185 1on) z węgfem 
do Rosji, „Perła“ (5355 ton) z wielką liczbą sa- 
mojazdów i węglem do Rosji, uzbrojony paro­
wiec rosyjski „Algol“ (2223 ton) z węglem t 
wielkiemi maszynami do Rosił i nieznóiomv. no 
brzegi naładowany uzbrojony parowiec; dwa 
dalsze parowce wystrzelono z konwoju. Dwa 
żaglowce zatopione wiozły drzewo. Zdobyto
działo. „ „ , ......Szef sztaba admiralicji.

Jeżeli o lv h rz»’<'■’ 
musi to hvć prawdą. V 
Żałoby unikać strać z z:

Ważniejszą jednak 
liński poruszył tę spray 
tością i nazwał pr^yj,1^

Tego same 
fćrćnt zniiwa.-J: ,,-umk żf 
slngannoearsfw centralnych 
iedwa niezego nie uczynili 
swego krain z pod ¡¡a,, 

tjon^H

)r7!ioeir< wojsgi 
jest sprawa t

i z Galicją r.aj 
mego zdania jr 

a akcją I
że polary

wy-

hu
oran

iswohodżenid 
rosyjskiego, 

¡uiująet
przeważnie z poddanych austryiąckich z Gali­
cji, nie może wchodzić w rachubę, a wszystkie 
próby, mocarstw centralnych, bv stworzyć w 
Królestwie narodowa armie dbl^^mocnienia 
nowet suwerenności, nfeTiflaly się. W 18G.3 r. 
E , jfeJL Dogardą śmierci walczyli. bv oswo- 
Sy . , z pOrj panOwania rosyjskiego. Teraz 
woiskowe powstanie w Królestwie wcale nie

TADEUSZ KONCZYNSKl.

Raj odzyskany.
POWIEŚĆ.

(Gąg dalszy.)
Tymczasem tanemistrz, który krążył po sa­

li stanął w tyle za arcykapłanem i sekretarzem 
i począł uporczywie wpatrywać się w króiowę. 
Safo udawała najpierw, że nie zwraca na niego 
żadnej uwagi, później jednak zaczęła uśmiechać 
się, nie wiedząc sama, dlaczego i po co.

— F.óż w owej broszurze było napisane? — 
zapytała niecierpliwie zla na siebie za brak wo­
li i powagi.

— Mów. Ovarren —- zwrócił się Kleon z 
Wezwaniem do swego powiernika.

Ten zaś poważnie skłonił się królowej i lym 
Samym Innem pełnym usłużności rzeki: _

— Jeżeli królowa sobie życzy, abym ja mó­
wił, to spełnię z gotowością to żądanie, ale jeże­
li miałbym czemkolwiek się narazić------

Arcykapłan zmierzył go wzrokiem niechę­
tnym.

— Jak on opisuje wszystko! — odezwał 
Się — jeżeli i jeżeli!

Widząc, ¿e Ovarren milczy i czeka na przy­
zwolenie, Safo skinęła na niego, aby się zbliżył 

i i uprzejmie zachęciła go;
Proszę mówić.

13

Wiedeó Ó 'rab ■ ra Td ) ra?hod-
nift ntfiiw: Kni Sic h yli-u odpar-
1ó'sbra c ¡ranki, Ne « i ml Zbo-
roy.a •>- nr;, iw,..- . , '■ rasowe­
mu udziałowi znacznie pr>» ■ b sfl
wyprzeć ogronlczn«« Cześć iron-, ’. . eg« do 

■ ci ki-h. w
o, iarv !(,ra. ... żlfwłltf
Iran jska raóra: ira • rok za

m Honorem sii ■ - ;cb u-
dzi.n i,,,,,, dla ,,,\.. i,,,, i, i . ,,c,ii,, i sto- 
sunkii sił. Daftsze ataki tutaj nie nastąpiły. 
Pod KrtłRtćltami odparto krwawo kilka sil­
nych ataków. Na obszarze pod 'Brzeżanatui 
rnsjanie z powodu dotychczasowych niepowo­
dzeń i bardzo silnych strat zmuszeni są do
przerwy bojowej.

■Włoska widownia woiny: Oddziały 
pułków honwedzkieh nr. '20 i 31 zajęły pod

Petersburg. 3. VII. (WTB). Front za­
chodni. W kierunku Kowla i w okolicy Rudki 
i Sitowicz zburzyli nasi wywiadowcy pod do­
wództwem 4 oficerów za pomocą min zasieki 
drutowe, wtargnęli do rowów nieprzyjaciels­
kich, pozabijali obrońców i zabrali _ jeńców, 
którzy zeznali, że austrjacy dowiedzieli się bvll 
poprzednio, że chcemv tam wtargnąć, mianowi­
cie przez podoficera Kiriczkina i szeregowca 
Kolotwinowa. Zarządzono przesłuchy co do 
przygotowania artyleryjskiego, które trwało 
dwa dni. Wojska nasze zaatakowały pożycie | 
austro-niemieckie na froncie Koniuchv-Byszki j 
i zajęły po gorącej walce trzy linie rowów.oraz 
wieś utwierdzoną Koniuchv i posunęły się aż 
do rzeczki Koniuchv na południe od wsi. W 
walkach w dniu 1 lipca uleliśmy, o ile dotąd 
policzono. 164 oficerów i 8300 chłoną. onn>cz 
tego zdobyliśmy 7 dział i 7 karabinów maszy­
nowych. Dalsi jeńcy nanlvwaja. Na południu- 
wschód od Brzcżan zaatakowały wojska nasze 
po przygotowaniu artvlerviskiem silnie rozbu­
dowane pozveie nienrzeiaciebkie 5 za’ctv ie. 
miejscami no zaciętej walce. Niemcy i furey 
podeimowal? kontrataki na Kasze placówki, 
przvezem wywiązały się walki pierś o pi”‘<. 
Dnia ł lincą uięliśmy 9 oficerów i 1700 nicm- 
ców. austrjnków i turków. Kilka z naszych 
oddziałów poniosło ciężkie stmtv. szczególnie w 
oficerach. Ogólna liczba jeńców, ujętych w 
dniu 1 linca wvnosi 173 oficerów i przeszło 
10000 chłopa. Zdobyliśmy 7 dział i 7 karabi­
nów maszynowych.

Front rumuński: Ogień karabinowy. 
Kaukaz: Pod nanorem oddzi°fów naszych 

cofndi sie turev na Pcndinin. Wojska nasze 
zaielv fort Ralmirawfln. na notudnio ws-bód 
od jeziora Jerihan oraz wsip Alik°n i J°rekhne.

lotnictwo: Latawiec. tvuu Ilia Murnmeę 
Wńutił ,8 pudów bomb ffi centn.) poza pozycją 
zaatakowana nrzcz wojska nasze. Ten sam la­
tawiec stoczeć wstał 5 potyczek W Powietrzu. 
Podczas walki z 8 latawcami nipnrzviacielskic- 
mi odnieśli ranv dowódca i°go porucznik Cha. 
row, kapRan Barbowicz, porucznik Luc i sze­
regowiec Recko.

Rozkaz Kierońskim do sraii.
Biuro Wolffa donosi pod data 3. lipca: 
Dowiadujemy się z Rosji dziś znów o do­

kumencie. z którego jasno wynika, za pomocą 
jakich źródeł czwórporozumienie suowodowa- 
lo -swojego rosyjskiego sprzymierzeńca do roz­
poczyna iacej się teraz ofeazvwv. Minister 
woiny Kierenskii wydał rozkaz do wojsk ro­
syjskich. w ktorvm wbrew swojej lepszej świa 
domości ponownie opowiada bajkę jakoby 
państwa centralne chcialv Rosję skłonić do 
zdradzenia swoich sojuszników. Kto czytał 
urzędowe oświadczenia rządu niemieckiego, 
wie żc nigdy takiej propozycji nie zrobiliśmy, 
źe natomiast państwa zachodnie bezustannie 
staraiv sie wmówić w rosjan. iż chciano ich od 

i sprzymierzeńców oderwać, aby ich w odosob ■ 
i nieniu zgubić i ograbić. Gbawa przed poko- 
I jem przejmująca rządy mocarstw czwórporo- 
i zumienia spowodowała, żc chcą one za pomo­

cą wszelkich środków unicestwić usiłowania 
' rosyjskiej rewolucji zmierzające do pokoju po-
i wszeHmego.

Znnmiennem dla stosunków w 1’etersbur- 
i gu panujących jest to, że Kierenskij na szko-

Szpakowaty sekretarz zaczerpnął najprzód 
powietrza w piersi zadyszane, poczem zebraw­
szy myśli, zaczął mówić dykcją trochę profesor­
ską:

— W broszurze owej jest rozwinięta myśl, 
że lak rzeknę, programowa.

— Jak? jąk? jaśniej — przerwał mu Kleon, 
nie rozumiejąc ostatniego wyrażenia.

Ovarren, nie bez ukrytej złośliwości obja­
śniał dostojnika kościelnego:

— Myśl programowa, czyli myśl, która my­
śli o tej myśli, jaka w przyszłości pomyśli — —

Arcykapłan żachnął się i zawołał:
— Dalej, dalej. Ty za dużo pozwalasz so­

bie.
, Ale ów ze spokojem ducha, odzyskanym 
już całkowicie, oświadczy! powoli:

— Jeżeli nie podoba się szlachetnemu ar­
cykapłanowi, to mogę nie mówić —

Kleon zaskoczył go słowami:
— Ale jeżeli — wiem, wiein — mów dalej!
— Otóż — ciągnął Ovarrcn — w owej bro­

szurze jest rozwinięta myśl programowa, aby 
z życia europejczyków wykluczyć Erosa, to jest 
miłość, bo to jest uczucie kłamliwe, sztuczne. 
Również mają być wykluczone i prześladowane 
wszystkie objawy, towarzyszące miłości, jako 
erotyczne su rogaty.

— Jak? jak? —• wtrącił arcykapłan swoje 
trzy grosze.

-- Surogaty —- próbował sekretarz tluma-

dę swojego narodu grę sprzymierzeńców wspo« 
maga.

Rozkaz brzmi jak następuje:
Rosja skruszywszy swoje okowy niewola 

nicze postanowiła za każda cenę bronić swoich 
praw, swojej godności i swobody. Wierząc \V 
braterstwo nara.low rosyjska demokracja 
zwróciła się z gorącem zawezwaniem do 
wszystkich krajów wojujących. abv wojnę za­
kończyły i zawarły pokój zaszczytny^, któryby 
wszystkich oswobodził. Nieprzyjaciel tym­
czasem w odpowiedzi na to zawezwanie dora-^ 
dzal nam zdradę. Austryjacy i niemcy wez­
wali Rosje do zawarcia osobnego pokoju, usi--. 
łowali naszą czujność onivlić i rzucili równo­
cześnie wszystkie silv orężne przeciw naszym 
sprzymierzeńcom w nadziei, że jeb pokonają .a 
nas później. Dziś nieprzyjaciel widząc, ze 
Rosja nie pozwoli się oszukać, grozi, nam i 
rzuca na nasz front swoje sity zbroin~.

Żołnierze! Ojczyzna jest w niebezpieczeń­
stwie. Katastrofa zagraża swobodzie i rewo­
lucji. Jest czas. sbv armia swój obowiązek 
spełniła Wasz wódz naczelny sądzi że każ­
dy dzień zwłoki wzmacnia nieprzyjaciela i że 
tylko rozstrzygający cios zniszczyć, może jego, 
zamiary. Uświadamiając sobie .wielką 
odpowiedzialność wobec oj'zvznv w imieniu 
wolnego narodu i Rządu Tymczasowego, wzy­
wam wojska do podjęcia ofenzvwv. Nieprzy­
jaciel nie zatryumfuje tak szsdtko. Niechaj 
wszyscy wiedzą, że mv nie z sfaliosci o pokoju 
mówimy i że wolność naszą silę wojsk-ową 
zwiększyła. Oficerzy i żołnierze! Wiedzcie, 
że cala Rosja do nowych czynów wam błogo-. i__2 w«!«,«;«; ««» »mii» oi •sławi w imię wolności, w imię przvszlosci oj* 
czvznv i w imię 7.a*íZC7vtneso i trwałego poko- 
ju. Rozkazuje wam „naprzód".

Biuro Wolffa od siebie zauważa:.
Rosyjski żołnierz jest posłuszny, jak wy- 

padk. na wschodniej widowni bojowej poka­
zu ia. lecz pytać się trzeba jak dhigo B0*!^ 
dla interesów poszczególnych .wodzów swoich 
i dla rządów obcych pozwoli się dręczyć s 
nadużywać.

frarawmM.
Paryż, 3. VII. (WTB.) Sprawozdanie 

poniedziałkowe wieczorne: W ciągu dnia oży­
wiona działalność obu artylerii w odcinkach 
na zachód i wschód od Cerny łtez operacji pie­
choty. , .

Chwilami przerywany ogień dzia’owv na 
północ od Sł. (juentin i na plaskowzaórzu • a- 
lifornia. Poza tem dzień wszędzie bvl spoko]- 
nv. Sprawozdanie heleiiskie: W nocy odnarto 
ze stratami oddział nieprzyjacielski, usiluiacy 
zbliżyć sic do rowów naszvh pp nnhidnie od 
Hetsas. W ciaau dnia walka dzia'owa w o 
kolicv Dixmuiden. Steenstraot0 i H"tsas.

Armia wschodnia: Potyczki patrra«’k 
na froncie Strumy. Artyleria nieyr^yjR-icl- 
ska sp(>t"gowa(a działalność swą w oknli v je­
ziora Doiran. Na reszcie frontu dzień tryl spo­
kojny.

Sofja. 1. VIL (WTB.) Snóżniony. Front 
macedoński: W okolicy Moglenv odnędżooo 
nieprzyjacielskie oddziały wywiadowcze. Na 
prawvm brzegu Wardaru ogień ddalnwV bvt 
w nocv bardziej ożywiony. Babdion nieprzy­
jacielski usiłował uderzyć, pod A Irak Mali zo­
stał jednakże odnartv ogniem. Na zn-bód od 
jeziora Doiran ozvwionv ocień dzia'owv. Nad 
dolną Struma potyczki patrolek. Na reszcie 
frontu slaby oaień działowy.

Front rumuński: Pod 1 ulecą ro obu stro­
nach ocień piechoty a pod Isaccpą slaby ogień 
artylerii.

Ponowne o"łed»inv inwalidów angielskich.
(wl.) Podsekretarz angielskiego minisler- 

j stwa wojny. Macoherson. oświadczy) w Izbió 
; gmin, iż niebawem rozpnezna sie w Angljl po­

nowne ocledzinv lekarskie wszystkich woj-ko- 
wvch, uznanych wskutek kalectwa za nin-Uo]..
nvch do, noszenia broni. Dróeą ponownego' 
poboru będzie, można zacjągn.ać przvnajmniei 
120 000 żołnierzy (?). z których pniowa pozo­
stanie w kraju, a połowa zostanie wysiana na 
pole wątki.

Widać z tego, żc walki ostatnie musiafy 
zadać, anglikom dotkliwe straty, skoro ucieka­
ją sie do takich zarządzeń.
Rząd angielski a konferenera w Sztokholmie.

Londyn. 3. VII (WTB), Na pytanie o- 
swiadczvl Balfour w Izbie Gmin. że. o ile wie, 
nie wystawiano paszportów żadnemu członko­
wi angielskiej part ji socjalistycznej w cchi u- 
możliwienia im udziału w konferencji sztok­
holmskiej.
Socjaliści angielscy a konferencja sztokholm­

ska.
B erno, 3. VII. (W l’B). Według »Morning

czyć mu tonem, w którym grała europejska po- 
plażliwość, czyli —

— Wiem, wiem rzecz, która, w której przez 
którą — odezwał się silnie zniecierpliwiony do­
stojnik.

— Właśnie — a więc poezja miłosna, dzie­
ła'sztuki. m- jące za przedmiot apnłogię miłości 
itd., ponieważ, zdaniem autorki, miłość, jako do­
skonale uczucie nie istnieje a jej idealizowanie 
jest „dobrowolnem, powszechnie przyjętem 
kłamstwem, które wypacza zdrowe życie po­
koleń“.

Nadworny tanemistrz, który przysłuchiwał 
się objaśnieniom (Warrena początkowo z do­
skonalą obojętnością, uderzony oslatnietni sio-

ami, zawołał:
— Przedziwnie! To brzmi niemal iak 

bajka.
Ale słowa Ovarrena poruszyły również ar­

cykapłana.
— Więcej, jak bajka — dowodził — jak 

przepowiednia! Wszak w starych naszych księ­
gach jest wieszczba, że kiedyś przybędzie na 
wyspę cudzoziemka, która przywiezie z dale­
kich stron te same idee, jakie panują u nas, ale 
w doskonalszej formie i leni przyczyni się do 
zbawienia wyspy.

— Prawda! prawda! — poświadczyła kró­
lowa, zdumiona wywodami sekretarza.

Leander pochylił się do ucha królowej i 
szepnął poufnie:

— Ta cudzoziemka może być dla nas nie-

bezpieczną. Może pociągnąć lud za sobą. Twój 
tron królowo może bvć zagrożony. Trzeba się 
jej strzedz. Mnie się to wszystko bardzo nie po­
doba.

Safo odparła żywo:
— Wciągniemy ją natychmiast w nasze 

kolo.
Poczem zwracając się do Kleona, powie­

działa:
— Arcykapłanie, wieści, które przynieśli­

ście obaj, ty i twój sekretarz, są pierwszorzęd­
nej wagi. Nie można ich zbagatelizować. Ze­
chciej arcykapłanie przyjść do mnie jutro rano. 
Omówimy bliżej całą sprawę. Teraz mu«zę 
pospieszyć do świątyni. Nasze modły do bogi­
ni Artemidy muszą bvć gorętsze, skoro stajemy 
w obliczu tak niezwykłego zdarzenia.

— Modły moje — oświadczył Kleon —• 
przyłączę do waszych królowo.

To mówiąc, udSf się za nią w głąb gmachu 
w towarzystwie tanemislrza.

()varren wyszedł z pałacu i ndechnął do­
piero wówczas, kiedy znalazł się sam w ogro­
dzie. Przysiad! na chwilę na ławce, ocierając 
pot z czoła. Ledwie jednak to uczynił, wystra­
szył się, bo nagle za jego plecami rozległ się 
glos stłumiony:

Nie poruszaj się, zachowuj się tak, jak­
by nic nie zaszło. Odpowiadaj na pytania. 

Ciąg dalszy nastąpi.
I



J>?ns, rintberga i Freda Shaua, którzy rzeko­
mo wszyscy sg zdeklarowanymi przeciwnikami 
sprawy koalicji.

u K°2ruchy żywnościowy w Leith".
Bo ter dam, 2. VII. (Tel. pryw.) Przyby­

ły z Anglji parowiec donosi, że przy zwinięciu 
do portu w Leith setki ludzi rzuciły się na szo. 
Py- w których umieścić miano przybyły trans­
port żywności. Skrzynie z margaryna i kosze 
z jarzyną zostały porozrywane i rozdzielone Dopiero po kilkugodzinnych usiłowaniach u-
NaweTX1 nVbMraŹV P0*®"“5* rodzić tłum. 
W.i "? któryin znajdował się prowiant 
dla statku, zrabowany został przez tłum.

O komunikację osobową pomiędzy Angl-ą 
f .. a Francją.
(wł.) W odpowiedzi na internelacie no-

Bonar H^awT* ^e?neg? z posłów pod adresem 
Ä odpowiedział tenże w Izbie 

a.n*ie,skl rozpatruje obecnie 
wożeniuUÍXbTnia,nowe£o systemu w prze-
nał La MÄ yCh CyWllnych P°Przez
źowJSn ^EZie wie.lu chętnych do podró- 
vSdnych? beC niebezPieczeńsłwa łodzi pod-

Powrót statków szwedzkich Anglii.
.\’,i ° Pu-" h ? 3 a, 3. VII. (WTB). Według »Nationaltidende« skorzystało ca. 30 statków
z Anllii'C5’ któr.e ??ł9d nie m°S}y wyjechać 
7 i Tfrló ■ n’ei?_ieękiego gieitu bezpieczeństwa | 1 ’«Pca i znajduje się w drodze do Szwecji. 
Ładunki ich sKładają się ze zboża i niezbędnych 
dla przemysłu towarów. ?

fiComunśfssiy fureefciie.
Konstantynopol, 2. VII. (WTB) 

Sprawozdanie niedzielne: Na froncie kaukas- 
kim po obu stronach tylko nieznaczna działał- 
Pose ogniowa patrolkowa. Latawiec nieprzy- 
jaciekki, zmuszony do lądowania poza linia- 
mi naszemi, wpadł w nasze ręce; lotnik i ob­
serwator zostali ujęci. Pozatem nic osobliwe- go.

Konstantynopol 3. VII. (WTB"» 
Sprawozdanie poniedziałkowe: Na froncie kau­
kaskim nieznaczny ruch bojowy. W Galieii
ÄiÄ,,teW r“¥islIie “

K¡coSoO¡"¡XntynOP°1- Ł ViL <W™>

Echa sprawy Rautenfelsa.
. ,s z t o k h o 1 m. 4. VII. (WTB). Z powodu 

spisku w Rrvstjan ji i wydalenia kur jera nie­
mieckiego Rautenfelsa wyraził Branting w te- 
łegrainie do pisma swego podejrzenie, że szwe­
dzkie ministerstwo spraw zagranicznych nie ma 
czvstveh rąk w tej sprawie zbrodniczej. Nie­
jaki baron Bosen, były oficer szwedzki, który 
zawiklanv był w inną aferę z materiałami wy­
buch,,węmi, wyjechał bez przeszkód ze Szwe­
cji do Niemiec. Ministerstwo spraw zagranicz- 
nv;h agipsza dziś notę, według której nie wie- 
uziait^mc o działalności Rautenfelsa prze] 19 
czertten.. gdy nadeszło sprawozdanie poselstwa 
s™U|k'eeo w Krystianii. - W sprawie Ro- 
SPna«® KT ‘'osen 1 ’’ego towarzysz przvareszto- 
want. Należy zatejn ubolewć w najwyższym

Z Królestwa,
Zabezpieczenie interesów armji niemieckiej 

w Królestwie. Gienerał-gubemator warszawski 
v. Beseler wydał świeżo rozporządzenie, które opiewa:

Mieszkańcy kraju zajęci w ważnych pod 
względem wojskowym zakładach podłego ia 
karze więzienia do 5 lat i grzywnom do 10000 
marek oddzielnie lub łącznie,' o ile na mocy 
istniejących ustaw nie grozi surowsza kara, je­
żeli bez zachowania umówionego terminu wy­
powiedzenia lub nie zważając na inne postano­
wienia, dotyczące opuszczenia zajęcia porzuca 
ją robotę lub wzbraniają się przystąpić do ro­
boty, której się podjęli. Skazanie do domu kar­
nego może nastąpić jeżeli: a) czyn został speł­
niony przez większą liczbę osób po porozumie­
niu, równocześnie w jednej miejscowości w 
Rilxu zakładach !ub w kilku miejscowościach; 
—- b) sprawca lub jeden z kilku przy popełnia« 
n.UI cz.ynu stał się winnym niebezpiecznego lufi 
ciężkiego uszkodzenia ciała łub zbrodni" prze- 
ciwxo życiu drugiego: — c) skutkiem czvnu. na­
stąpiło znaczne przerwanie pracy lub uszkodze­
nie własności zarządu wojskowego lub z jego 
polecenia czynnego pracodawcy albo przedsię­
biorstwa — Ważne pod względem wojskowym 
są te zak.adv, które gubernator wojskowy za 
takie uzna. Oznaczenie ich winno być opubli­
kowana 1 przybite Jub wywieszone na zakła- aacn.

Mieszkańcy kraju, zajęci w innych zakła­
dach przemysłowych, podlegają karze więzienia 
do 3 lat i grzywnom do 10 000 mk. oddzielnie 
jub łącznie, jeżeli bez zachowania umówionego 
teirmnu wypowiedzenia, lub nie zważając na 
inne postanowienia dotyczące opuszczenia za­
jęcia, porzucili pracę i no ogłoszeniu wydanego 
przez gubernatora woiskowego rozkazu z ozna­
czeniem terminu, ażeby na nowo rozpoczęli 
pracę, we właściwym czasie do niej nie jrowró- 
ciii — Kompetentne w wszystkich tvch spra­
wach są sądy wojskowe.

Wystawa budownictwa wiejskiego. W ce­
lu poparcia dążenia do rodzimych form w bu­
downictwie i sztukach plastycznych Centralne 
Iow. Rolnicze zorganizowało w Warszawie w

^W^^^iiHiniiHiHHiniiiiiiitinitiiittiittiHtiiiutHiiiiuuiitiiiiiiniiniitiHtHiiitiititiiiiiiiHitiiiiiiittiiiiiiitiiitiiiiiiiijijjij/to;,
- Nr. teiefonu 1421. Poanaú, pi. Królewski 5. 1

a Ktatae&i i rewizji ksi^i
5 ___ pod firmą =

| Dr. Głowacki & Thiel 1
g państwowo egzaminowani i przysięgli rewizorzy ksiąg
1 ®. * Por2^d,iU?e ks,«9« handlowe i gospodarcze, przepro- I
5 wadza seisłr kontrolę rachunkowości i zcslawia bilanse roczne kupieckie 3 
= j *ako ’eŻ roajątKów ziemskich. =
_ Wykonu e stare nadzory nad fcsi. żkowościa ne oodstawie osobnych układów. 3 
~ rzeczowo wszelke sprawy podatkowe i majątkowe. 3

"•ałbi wsbor w rejestrach i kskżitach aosoodarczych. =
luązkowosc raportowa dla majątków ziemskich =

A. Thiel i 1
Państwowo egzaminowany i przysięgły rewizor ks’ąg, przez sąd zie- sj 

•ty,. m an$kl m anow.~nv rzeczoznawca d’a ksirżkowości gos-»od<?rcrei.
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Młodszy

deslylalor

1. czerwca wynosił kapitał własny
9.810.588,23

Starsza panienka
obeznana z prowadzeniem kasy potrzebna od 1.8. 
do handlu zbożowego firmy 68b6
tfoman rysiństu, Krempa • Ostrów.

Szoler-medianik-monter
specjalista

posiadający chlubne świadectwa, poszukuje posady.

1 Heinz, Cóln-Ealk, Witrsberjsir. 15.1. p ętro.

bieały w swym zawodzw ---
kuje zaraz lub później posady, 

ŁtaL zgłoszenia u or. nod ar 
do eksoed. nti. pisma.

na czas wielkich v.akacji.
Łask, zgłoszon a do eksped. nin

pisma pod nr. 6859.

6326

Chłopca
do r«gi»»rntury i pesyteki
przyimia zwaz e^tć1

Bank Agrarny
pt. Kękeliaowski 14.

Ko tzakajemy «666 1

agronoma leśniK?
z ulioftczonemi wyższemi studj8nu 
jako zarządcę większego ma 
jątkn w Oaticii. Zglosz. z odpisen 
fi-oiad., które me będą zwrócone, t>od:

Komitet Rad powiatowych,
Lwów, Kościuszki 9.

Na wieś
do dwora lub leśniczówki pragnie
wyjechać biegła krawcowa
S chlubuemi rekomendacjami o b
ak.-onsajih wymaganiach. Zztosz
*0 skąp. BUMU £tai M. 6121»

6711 Mtodszeuo 
pomocnśka (ewtL kalekę)

i pannę
.fora inż w tej brai ży ¡iraktyko- 
*ała lub
woiontarjusza i ucznia
uOSZukuię zaraz lub oj 1 8. r. b, 

K Star», Żnin
.kład źeiaza i Koizętow kuuDeoarcb

ciężkich czasach bez znajomości stanu 
podnosi tak ciężkie oskarżenie przeciw mini­
sterstwu^ które może jedynie podkopać zaufa­
nie do kierownictwa spraw zagranicznych.

Robotnicy katoliccy do Papieża. 
Berno, 2. VII. (WTB), Zjazd delegatów 

organizacji chrześcijańsko-spolecznych Szwaj­
carii z liczbą członków 35 tys. postanowił wy­
stosować do papieża Benedykta XV. adres w 
sprawie pokoju, który opiewa m. i.: Zjazd 
delegatów robotników katolickich wszystkich 
krajów poświęca dla urzeczywistnienia katolic­
kiego ideału społecznego w życiu narodów bez­
ustannie wszystkie siły, ażeby narody odwoły­
wały się do papieża jako do powołanej stałej 
instancji w dyplomatycznych sprawach spor- 
nych 1 ażeby stworzono organizację światową 
z wolnym udzielnym, niezależnym papieżem na 
czele wolnych, udzielnych, niezależnych na­
rodów.

etwa wiejskiego, 
z okazji zjazdu ro Wystawa urządzona została 

>lnikóT----  "r ‘ -

nieomal, wykazuje jednak dowodnie szczere 
dążenia młodych naszych artystów do unaro­
dowienia sztuki.

Szkolnictwo na Kujawach. Z Włocławka 
donoszą: Według urzędowych danych szkół 
początkowych rządowych w p. włocławskim 
1 nieszawskim istnieje 158, z tego katolickich 
jj ze.156 oddziałami, ewangiehckich 25 z 29 

oddziałami, żydowskich 2 z 6 ma oddziałami 
Fami * 3 * bCZ różnicy wVznania z 12-ma oddzia-

Nowe szkoły w Królestwie. W Sosno w 
c,u. ma być otwarte 8-klasowe gimnazjum żeń­
skie. Starania o jego otwarcie poczynił ks 
rektor Fr. Raczyński. — W S u 1 e j o w i e za­
rząd miejscowego Koła' Macierzy Szkolnej o- 
twierą 1. września 4-klasowy zakład naukowy 
żeński z programem szkół średnich.

Nowe pismo w Sosnowcu. „Kur. Zagł." 
donosi, ze grono działaczów miejscowych za- 
mierzą w niedalekiej przyszłości rozpocząć 
wydawnictwo organu tygodniowego, poświe- 
fonego spjawom rzemiosła i handlu polskiego 
w Zagłębiu Dąbrowskieni.

Polacy w Rosji.
(wł) Pogrzeb posła Czesława Karpińskie­

go. W pogrzebie posła do rosyjskiej Rady Pań­
stwa Czesława Karpińskiego, zmarłego, jak 
juz donosiliśmy, w Carskiem Siole, uczestni­
czyły olbrzymie tłumy. Nabożeństwo żałobne 
odprawił w kościele carskosielskim ks. biskup 
K°PP, poczem wygłosił gorące przemówienie. 
Aad trumną przemawiali ponadto Stanisław 
brzeziński, poseł do Dumy, Wiktor Jaroński, 
branciszek Nowodworski i Leon Kulikowski. 
Wsrod obecnych zauważono Aleksandra Led­
nickiego, Zdziechowskiego, Mrozowskiego, 
Grabskiego, br. Z, W ielopołskiego, Meysztowi­
cza, posła do Dumy Jerzego Gościckiego i wie­
lu innych.

Dla uczczenia pamięci zmarłego posła zło­
żono zamiast kwiatów większy fundusz dla ra­
towania dzieci polskich.' Zbieranie funduszu 
takiego zapoczątkował śp. Karpiński przed 
śmiercią.

„Horfó. Allg. Zeite.“
0 poiifysó Venizelos8,

»Norddeutsche Allgemeine Zeitung« pisze: 
uzasadnienie zerwania stosunków dyplomaty­
cznych przez rząd grecki zasługuje na uwagę. 
Wojny nie wypowiedziano. Zaznacza się tyi- 
ko, że na froncie bałkańskim już kilka pili­
ków' greckich przeciw nam wałczy. Te wojska 
walczące w stosunku do Grecji były dotąd u-

Bank Przemysłowców
W POZNANIU

dziesięć udziałów Banku
muuiw*MW«wirawwwniiwś''iiii »idmeni m ;^^KaB^a»mBBBeaBgB2 aaiBBaiAs^,łfcfts&aBa^^

- - Dywidendę wypłaca się za pełne miesiące.

Wstępne od pierwszego udziału wynosi jak dotąd 5 mk., od każd. dalszego 20 mk.
Zarazem polecamy się członkom do pośredniczenia w kupnie i sprzedaży 
--------------------- wszelkich papierów wartościowych. i *’Q'M

Ucznia

Hasa depozytowa dla Westialji 
w Besenklrchen, Votiwmkelstr. 12.

swab

Biuro prawnicze
Jasielskiego •
w Poznaniu, ul. Wodna 4. 17

obrabia wszelkie sprawy sądowe 
i aimirustracyjne.

W.WICHRGIV5KI
, JMPOST' _____ _____
¡ ^QZNAÑ PbcP/illiefoouskilZ

»TELEFON 1330=»

loszniiu’e »810
A. Ku kucki, Mogilno

skład ko oujaiov i deinatesow 
iiołączouy z restauracją hoteu.wa

Szwajcara z dohremi notce 
wolnego od wo ska i kowala 
poleca Stanisław Zielazek,

procedeiowy pośreduik pracy. 
UL Głogowska 46. Telefon 1219,

Młodszyzecerdoogtcszefi

może się zaraz zgłosić do

Brnkarni Knrjera Poił i Orędownika,
św. Marcin 63.

Magistrais-SekanntmacliungiJi. 
Äligaba von Fleischkonseivan gegen Fleischkarten.

Von Mittwoch, den 4. Juli 1917 ab kann 
gegen Abgabe der Reich sfleischkarte fuer 
eine Woche und Vorzeigung der gelben Aus­
weiskarte fuer den Lebensiniltelankauf im 
Oberschlesischen Turin fuer den Monat Juli 
1917, etnommen werden:
1 Pfunddose Rindfleisch in Bruche zum Preise 

von 2,— M. oder
1 Pfunddose Schweinefleisch in Bruche zum

Preise von 2.10 M. oder 
1 Piunddose Rotwurst zum Preise von 1,60 M.

oder
1 Pfunddose Suelze zum Preise von 1,40 M.

Die Ausgabe erfolat durch die Fleischer; 
bei denen die Kaeufer in die Kundenliste ein­
getragen sind.

Mehr als eine Dose wird an einen Kaeufer 
nicht abgegeben.

Abzugeben ist eine volle Wocbenkarta 
(oder 2 Kinderkarten) der Reichsfleisch- 
karte der laufenden oder der naeebsten V\ o-< 
che. (lo/’,o Anteile). Einzelne Fleischrnarkenab- 
schnitte werden nicht angenommen.

Posen, den 2. Juli 1917. (6829
DER MAGISTRAT.

wsżSfii'« eapaąifc Ołwćhy rega lit
którego czele stoi przywódca apostołów Veni- 
zelos, pragnie istotny stan rzeczy przekręcić i 
wstępuje tak, jak gdyby Venizelós już zdawna 
jyt .jedynym prawowitym zwierzchnikiem 
jrecji i jak gdyby przeważająca liczebnie a 
crolowi wierna cześć narodu po długiem bla-i 
ianJS_slF szczęśhwie do Venizelosa powróciła, 

Frzękręcenie to ma różne powody. Nasain« 
przód żywiołom w Grecji wiernym królowi mai 
być ułatwione załatwienie się z sumieniem i 
przejście na stronę Venizelosa celem spełnienia 

narodowego. Jeśli się to powiedzie, 
wtedy Venizelos będzie mógł oprzeć się na 
zwartych szeregach narodu i wojska. Dalej o-i 
świadczenie jest obliczone na czwórporozumie-* 
nie i na zapatrywanie się powszechne. Wobeo 
tego, że Grecja skruszona skupia się około Ve- 
nizelosa jako przedstawiciela interesów naro- 
aowych, upada twierdzenie gwałtu popełń io-i 
nego na Grecji przez czwórporozumienie. Gre-« 
cy w tym wypadku muszą nawet czuć wdzię« 
eznosć dla czwórporozumienia za to, że zostali 
oswobodzeni od króla,, który był nieprzyjacie­
lem ojczyzny. Wypowiedzenie wojny jest nam 
niepotrzebne i jest nawet nielogiczne. Grecja 
prawdziwa (Venizelos), ze względu na serbskie 
układy i wypowiedzenie wojny w swoim cza-, 
się w Salonikach przez Venizelosa dokonane, 
już dawno z nami prowadzi wojnę.

Prowadzi ona wojnę sprawiedliwą, 
którą bez nacisku, ze strony czwórporozumie- 
nia podjęła. Grecja (według tego fałszywego 
przedstawiania sprawy) prowadzi wojnę je­
dynie celem spelnięnią; „świętych obowiązków 
przymierza“ a nie z jwwodów zdobywczych na 
żołdzie czwórporozumienja.j Wojna została jej 
narzuconą nie przez anglików i francuzów, lecz 
przez nas. My przecież zaczepiliśmy niewinną 
Serbję!

Jeśli w walce nam powodzić się będzie, 
wtedy każde rozszerzenie się naszych sprzy­
mierzeńców kosztem Grecji będzie uważane za 
„gwałt brutalny . Jeśli natomiast —■ czego 
spodziewać się nie można — nowa Grecja bę­
dzie miała powodzenie, wtedy jej domniema­
ne zapnary. zdobywcze będą tylko uprawnio- 
nem życzeniem nakazanem względami lepsze­
go ubezpieczenia się.

Jeszcze trzeci cel ma Venizelos, jak się 
zda je. Nie wie on w jakich rozmiarach i jak 
szybko władza jego się utwierdzi, czy na czas 
i yy dostatecznej liczbie greków na widownię 
bojową poprowadzić zdoła. Jeśli mu się uda 
poważne siły orężne uruchomić, wtedy jx>pro- 
wadzi on je w ogień skoro zechce: Forma bo­
wiem zerwania stosunków przez niego jest 
równoznaczną z wojną. Jeśli atoli próba się 
me uda, wtedy odczeka, co my uczynimy i co 
sprzymierzeńcy nasi uczynią. Jeśli podej- 
miemy zaczepkę, wtedy Venizelos będzie na­
rzekał, że podstępnie napadliśmy na spokomą 
Grecję. Gdyż ona zerwała wprawdzie stosun­
ki dyplomatyczne, lecz nic o wojnie nie wspo­
mniała.

Greckie oświadczenie jest więc niezłe i 
zręczne; Z tej przyczyny powinniśmy od razu 
pokazać, że cel oświadczenia znamy. Unik­
niemy wtedv niejednego późniejszego przekrę­
cania sprawy i za wojenna politykę Yenizeio- 
sa. zaraz w samym początku uczynimy odpo­
wiedzialnymi wszystkich podżegaczy i uwo­
dzicieli. Uonv nieszczęście greckiego narodu 
istotnie zawinili.

1. czerwca wposił kapitał ©bey
55.394.222,15

Kasa depozytowa dla Hadreoji 
w Oberhausen, Królewska 26.
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